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Z Wiednia nadchodzi pogłoska, że dr. Russ 
tamierza złożyć swój mandat do Rady Państwa 
okręgu Karlsbad Joachimsthal. Owóż pogłoska 
Az dwóch powodów sprawia przykre wrażenie, 
laprzód z tego, że dr. Russ był jednym z naj- 
ę*ligentniejszych członków lewicy, biegłym pur- 
imentarzystą, doskonałym kodyfikatorem, sło- 
'6m dobrą siłą, którą każdy cenił, a więc któ- 
iu stratę każdy żałować musi. Ale drugi powód 
"st jeszcze ważniejszy. Oto dr. Russ należał do 
ti wytrawnych, rozumnych, doświadczonych, 
Więc umiarkowanych. Nie szedł on śle- 
o doktryną i nie szerzył waśni, owszom 
tajnym żywiołom stawił czoło otwarcie. Był 
kania, że Austrja niepotrzebnie traci swe siły 
| Bat głe walki narodościowe, że owszem w obec 
polk kh zadań międzynarodowych, jakie ją cze- 
0%, w obec tej wojny, która się przygotowuje 
która coraz jest bliższa, należy wszystkie wa- 
ki, domowe pokończyć, kompromisem zamknąć 
p Tajnym żywiołom, podbudzającym namiętno- 
k | polityezne, zakneblować stanowczo usta, ja- 

ludziom, którzy nie dla tego waśń szerzą, 
A raj i naród swój kochają, ale dla tego, że 
b A tle waśni i przy jej ogniu mogą swą prywa- 

3 pe upiec. 
U Te mniej więcej myśli wypowiedział dr. 
85 tego lata w Bodenbach na swym sejmiku 
Jacyjnym. W mowie swej zachęcał do zgody 
lemców i Czechów i wskazywał, że zawarcie 
pi Promisu między tymi dwoma ludami, zamie- 
3 tującymi Czechy, jest i możebne i nieodwo- 
Lie potrzebne. 
Niestety jednak namiętności polityczne za 
uAdto już oślepiają żywioł niemiecki w Czechach. 
a dra Russa, chociaż zrazu uwieńczona 0- 
Askami przez wyborców, dała pochop do wypo- 


lo 


niemieckie w Czechach — a jest ich tam 
Wie tyle, ile miast i miasteczek — rzuciły się 
niego z całą brutalną zajadłością, odsądziły 
tzej į wiary, oskarżyły o zdradę sprawy nie- 
lockiej, o to, że go „Słowianie“ przekupili, o 
Sląte wreszcie zbrodni i terroryzmom swym te- 
dokonały, że komitet niemiecki wyborczy, sta- 
%c kandydatury do mających się odbyć wy- 
W uzupełniających do sejmu prazkiego w 
ulajsce tych niemieckich posłów, którzy zeszłej 
Rkię ani gremjalny urządzili exodus % sejmu cze- 
Ta Bo I mandaty swe złożyli, uchwalił w okręgu 
lang Bodeshnch postawić w miejsce dra Russa 
R dydaturę niejakiego dra Juljusza Garreisa, 
Iry nieznanej, jednej z owych lokalnych zna- 
i itości, które u tłumów zdobywają sobie mir 
niczełos, bo ogromnie wrzeszczą, rzucają się na- 
k Atnie, a mając najcześciej wymowę, oblagowują 
adno wyborców. 
uj, Na tem jednak nie koniec. Brzydka prasa 
aja dalej i wyrzuciwszy dra Russa z sejmu, 
Ciała wyrzucić go z Rudy państwa, do któ- 
Ji mandat dzierży on z okręgu Karisbad - Joa- 
"8 Poczęła więc na gwalt domagać się, 
Z on ten mandat złożył, bo ona, ta prasa, ta 
hi qebrezentantka ludu“ (piękna reprezentantka !) 
Pop CHE, aby zdrajca sprawy niemieckiej zastę- 
RS w Radzie państwa interesą dwóch tak 
thi insth niemieckich miast, jak Karlsbad i Joa- 
al. 
I podobno wrzaski te taki odniosły skutek, 
„I. Russ, zniechęcony do najwyższego stopnia 
nęjdząc, żo ze zbirami prasowemi walczyć nie 
Pra 8 (bo jakaż jast możebna z nimi walka ?), 
Bryg *Bnie usunąć się z areny publicznej do życia 
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«HR ną NOBO, bolejąc nad tem, że ludy i społe- 
ią, Stwą idą coraz gorszą drogą, coraz zgubniej- 
ozp dnie dla tego, że zła prasa coraz bardziej 


i n ża i podnieca brutalne namiętności w ko- 


wyborczych. 


de, Potwarz rzucona na Orleanów przez Nord- 
lik; cherig zdaje się chybiła celu : paryskie dzien- 
ły; ; Tepublikaùskie i radykalne — pogardzi- 
gł | bronią, którą na legitymistów podał im 
dno Ly organ niemieckiego kanclerza. Tylko je- 
m 


„eańskie pismo, mianowicie Français, ży- 


des, protestowało przeciw „niegodziwości* Nord- 


że kę 


rki. „Jest to potwarzą, — pisze ono — 
erdynand Só APT Ma Orlea- ' 


Felieton -e 


I. 
zięki Bolesławowi Ładnowskiemu dowie- 
x ch My się nareszcie, że teatr lwowski do 
1 penatów wrócił, 

sok eoe tragika naszego budzi i 
a yki z letargu, w którym ona całkiem 
‘s dotąd drzemać sobie mogła a raczej 
leatralna drużyna bowiem, pa dwumie- 
że Lwowem rozłące, przywiozła mu to, 
KA już dawniej przez "długi czas bawiła: 

à, Zemstę, Złotego pająka i Fedorę... 
stoli. cicho z takim dobytkiem wsunął się 
itano 7 wózek lwowskiego Tespisa, więc przy- 
R, „ bojętnie a może inikt nie byłby nań 
wski ego. Arty gdyby nie nagły przyjazd Ła- 
DA: Artysta to nie od dzisiaj nam zna- 
ego wie długie lata spędził, we Lwowie 
we 75, Przechodził najważniejsze fazy rozwo- 
yum ie święcił Ładnowski swoje najwię- 
Ea AÅ nawiększą sympatję zdobył on so- 
oode ANA śle zresztą był i pozostał, z po- 
nej, w Przedstawicieli sztuki dramaty- 
i. Szym ulubieńcem lwowskiej publi- 
rzetelnio i ze wzglę- 
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ką dzenia mu wojny. Wszystkie brzydkie pisem- | 
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7 zamiejscowąprennmerarą zgfanzać 
się należy do Administracji „PRZE- 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul. Sykstu 
skiej, L. 45. Zmiana zammiejscowej pre- 
numeraty na miejscową i odwrotnie 
nie jest dopuszczalna. 

Uprasza się prenumeratę pauysjłać 
przekazami pocztowemi, a nie w ko- 
pertach. Osoby przysyłające pieniądze 
w kopertach raczą dopłacać po 5 ct. 
do każdego listu. 


Miejscowa prenumer. we Lwowie przyjmują: 
'Trafiua p J Ważnego, przy ul (rarniec- 
kiego 1 2. Trafika przy ul. Ka-ola Ludwiku 
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Łazieoek Diany) Biuro R iig przy 
ul. Karole Ludwika. 1. 21 
Rekopmmow Redakcja nie ZWPACĄ, 
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pów, którym jakoby ma iść o wywołanie wojny. 
Rozumiemy, że p. Bismarkowi chciało się wy- 
świadczyć przysługę republikanom, leez dopra- 
wdy niefortunnie wziął się do rzeczy. Niedawno 
przeżyła Francja tiy wewnętrzną sytuację, któ- 
ra bardzo łatwo mogła doprowadzić do niespo- 
dziewauej wojny z “Niemcami. Wtedy to cała 
parlamentarna yen pracowała nad uehyle- 
niem tej sytuacji; tak: prawica wówczas uchy- 
lilu niebezpieczeństwo, którego rozmiary ona je- 
dna dobrze rozumiała! Wiedzą to w Berlinie i 
we wszystkich innych enropejskich stolicach. I 
dla tego potwarz MNorddeutscherki jest równie 
wstrętna jak śmieszna.“ 

Odp aT ta jest krótka, dosadna i trafna. 
Alo ortae dEi nic sobie nie robi z podo- 
bnych zarzutów. Ona już się przyzwyczaiła do 
dobrze zasłużonej reputacji potwarczej plotkarki. 
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Z Paryża donoszą, ża tam otrzymano zSo- 
fji wiadomość, jakoby ks. Ferdynand za kilka dni 
przybędzie na Węgry doswych posiadłości. Mnie- 
mają tam niektórzy, że będzie to rodzaj wstępu 
do zupełnego opuszczenia 'Bulgarji przez Kobur- 
ga. Inni nie posuwają tak daleko przypuszczeń, 
ule wyrażają nadzieję, że Austrja, namawiana 
przez Niemcy, skorzysta z tej sposobności i wy- 
raźnie oświadczy Koburgowi, że go absolutnie 
w niczem popierać nie będzie. Mogłoby to może 
się stać w takim razie, gdyby Austrja dotąd 
popierała ks. Ferdynanda, lecz. tego nie było 
widać. 

Pol, Corr. w berlińskiej korespondencji o- 
powiada, że w toku poufnych rokowań dotyczą- 
| cych kwestji bułgarskiej, Rosja popierając swój 
zamiar wysłania do Sofji komisarza, 
myśl zużytkowania artykułu 6 berlińskiego tra- 
ktatu, w którym to artykule powiedziano, że do 
ustalenia normalnego porządku w Bułgarji i do | 
wyboru księcia, ma tam rządzić rosyjski komi- 
sarz pod kontrolą komisarza tureckiego i konsu- 
lów. Wprawdzie ten artykuł wstawiono do tra- 
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wiedział na turecką prośbę i żadnych starań nie 
podejmie się. Nam się .daje, że ks. Bismark dla 
tego tak skąpi swych dobrych usług, że niefor- 
tunny koniec zamiaru doprowadzenia do szcze- 
cińskiego zjazdu wskazał mu fac iż na ża- 
dną zapłatę ze strony Rosji liczyć nie może. 

Teraz z Petersbu'ga nadehodzi wiadomość, 
że Rosja z nową groźbą wystąpiła przed Turcją. 
Mianowicie miano nad Newą powiedzieć Szaki- 
rowi-baszy, że ponieważ Porta spokojnie patrzy 
na łamanie przez Bułgarów berlińskiego trakta- 
tu, przeto Rosja uważa ©iy ten traktat za nie- 
istniejący, a więc i to jego postanowienie, które 
gwarantuje Turcji całość jej posiadłości. Jeśli 
prawda, że Szakirowi-baszy to powiedziano, to 
nieszczęśliwa Turcja kiedyś ciężko odpokutuje za 
bułgarskie względem Rosji grzechy. 


Niektóre berlińskie dzienniki ciągle jeszcze 
wierzą w możliwość szezecińskiego zjazdu. Otóż 
żeby położyć koniec tej gadaninie, niezawodnie 


| irytującej kanclerza, dano w sobotę dwa zaprze- 


czenia ciężkiego kalibru: ogłoszono iż cesarz 
Wilhelm miał się wyrazić: „ja o tem nie sły- 
szałem, że cesarz Aleksander ITI miał przybyć 
do Szczecina“; jednocześnie hr. Herbert Bismark 
na oficjalnem przyjęciu u siebie rzekł, iż mowy 
o zjeździe nie było i nie ma. 

Donoszą, że cesarz Wilbclm po wyzdrowie- 
biu pojedzie na manewra do Szczecina, ale czy 
i wtedy pojedzie tam Bismark, o tem już teraz 
nie wspominają. 

Niemiecki następca tronu przybył we środę 
z rana do tyrolskiego miasteczka Toblachu, gdzie 
go ludność i mnóstwo kuracjuszów z niemiec- 


podsunęła į kiego eesarstwa powitało bardzo serdecznie. Ce- 


sarzewicz podobno dość długo zabawi w tem kli- 
matycznem miejscu. 

Zjazd hr. Kalnoky'ego z ks. Bismarkiem, 
stanowczo ułożony na wrzesień, o.ibędzie się po 
| powrocie kanclerza z Kissingenu do Friedrichs- 


ktatu wyłącznie ze względu na ówczesny (wnet | ruhe. Jest to doniesienie półurzędowe, potwier- 


tak rozumowała Rosja — dzisiejszy stan Bułga- 
rji jest zupełnie podobny do ówczesnego; tak sa- 
Imo nie ma ona teraz księcia, a konstytucję swą 
potargała. 
w rezultacie to, że one zapatrują się na tę kwe- 
stje cokolwiek inaczej. Mianowicie wskazały ons 
ba art. 7 traktatu, głoszący, że urzędowanie ro- 
| syjskiego komisarza powinno trwać najdłużej 
| dziewięć miesięcy i skończyć się z chwilą wybo- 
ru księcia, a następnie, że pod położenie 
Bułgarji zgoła nie jest podobne do ówczesnego, 
ho dziś ma ona swą konstytucję, ma zupełną au- 
tonomję i na jej podstawie wybrała księcia cał- 
kiem zgodnie z postanowieniami traktatu, a za- 
item prowizorjum takie, o jakiem mowa w art.6, 
nie istnieje, bo prowizoryczność teraźniejsza tyl- 
ko stąd powstała, że Porta i mocarstwa jeszcze 
nie zutwierdziły ks. Ferdynanda, a nie zatwier- 
dziły go nie dla tego, żeby wybór jego miał być 
nielegalny. lecz dla tego jeno, że książę przed 
zatwierdzeniem objął władzę i tem złamał $ 3 
I traktatu. 
Co do owego pośrednictwa, o które Porta 
pa jakoby ks. Bismarka, to może prośba ta- 
ka była, ale — jak nam właśnie donoszą z bar- 
dzo kompetentnych wiedońskich sfer — ks. Bis- 
mark nie może uczynić jej zadość raz dla przy- 
czyn wyłuszczonych w owem doniesieniu wie- 
deńskiem, a następnie, że już przedtem odrzucił 
taką samę prawie propozycję petersburskiego ga- 
binetu. Bo, według National Ztg. rosyjska dy- 
plomacja i w Kissingenie i w Berlinie robiła 
usilne starania o skłonienie kanclerza do dania 
rady, jak ma Rosja postąpić z Bułgarją, jednak 
ks. Bismark bezwarunkowo tchylił się od wszel- 
kich rad. National Ztg dodaje, że ta prośba pe- 
tersburskiego gabinetu jnż dla tego przyjętą być 
nie mogła, że przecież Rosja ma wyborny spo- 
sób działsnia na Bułgarję przez Turcję. Niech 
tylko Portę naciska o zapłacenie wojennego dłu- 
gu, a Turcja natychmiast okaże najzupełniejszą 
powolność dla rosyjskich żądań. Jeżeli Rosja nie 
ucieka się do tak prostego sposobu, to nie może 
mieć pretensji o to, że ks. Bismark nie chce 
mięszać się do niczego. — To też — jak dono- 
SZĄ Z DOES —. md nie ka nie BAZ 


gencji głębokiej przez kształcenie sję i pra- 
cę, rozwiniętym do takiej potęgi, że nawet 
skromne uposażenie na zewnątrz nie zdołało 
przeszkodzić ładnowskiemu, by stanął dziś po 
zgonie Królikowskiego ma czele polskich tra- 
gików. 

Ani wzrost i budowa ciała, ani głos pod 
względem siły, oko zaś co do wyrazistości nie 
sprzyja u Ładnowskiego wymogom scenieznego 
bohatera. Lecz za te braki dla wzroku, serce 
i umysł widza szezodrze bywają nagradzane 
podczas każdej kreacji tego prawdziwego ar- 
tysty. 

Kraszewski powiedział niegdyś 0 Litwie, 

„żyła brzuchem, nie głową.* Czem żyje naj- 
nowsza generacja aktorów nie wiem, ale wiem 
to, że żaden z nich gra swoją nie umie wywo- 
ływać wrażeń àla Ładnowski, nie umie u- 
wagi widza tak do siebie przykuwać i tak go 
wzruszać do głębi. Pod płaszczykiem realizmu 
(źle albo wcale nie zrozumianego) zwykło się dziś 
kolportować jakiś szczególny spokój w dykcji i 
mimiee, matowość twarzy i głosu, bezbarwność 
uczuć i — pojęć, co wszystko ma być szczytem 
refleksji a w gruncie rzeczy nie ma Z nią nie 
wspólnego. Bo na szczycie owej dramatycznej 
refleksji stanał dziś właśnie ten „romantykiem“ 
przezywany Ładnowski. 

W istocie, gdyby romantyzm sceniczny po- 
legał jedynie na estetycznem traktowaniu brzy- 
dot życiowych; na oddawaniu walk duchowych 
i namiętności porywów z zapałem i ogniem, þu- 
rzą i siłą im właściwą — byłby Ł. romantykiem 
pierwszej klasy. Ale £. rozporządza bogactwem 
tego, o czem romantyzmowi nigdy się nie śniło, 
Tem bogactwem: znajomość ścisłych praw logi- 


ipo wojnie) stan Bułgarii, zajętej jeszcze przez dzajace w zupełności to, 
rosyjskie wojska i niemającej konstytucji, ale — przed dwoma tygodniami z Berlina, kiedy wszy- 
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Sondowania mocarstw dały jednak | 
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sey jeszeze stanowczo dowodzili, że zjazd ów 
odbędzie się lada dzień w Kissinginie. 


Wiadomo, że rząd włoski postanowił do 
Massawy wysłać korpus złożony z samych echo- 
tników. Na konskrypcyjne wezwanie odpowie- 
działo tylu ochotników, że połowie trzeba było 
odmówić, lecz to bynajmniej nie dowodzi zapału 
dla sprawy massawskiej, ale jest tylko dowodem 
tego, że we Włoszech, jak zresztą wszędzie, są 
dziś tysiące ludzi bez chleba i bez żadnej zgoła 
możności zarobienia nań. W połowie październi- 
ka ochotniczy korpus odpłynie do Massawy. 


Przypominamy środowy telegram, donoszą- 
cy z Kabulu, że wedle pogłosek Ejub-Chan znaj- 
duje się już na afgańskiem terrytorjum, w Ku- 
szaku, czyli Kuszku, to znaczy w odległości 80 
kilometrów od Heratu, i tam swego krewnego 
Sirdara, naczelnika plemienia Jamszedów, na- 
kłania do powstania przeciw emirowi Abdur- 
rshmanowi. Jeśli ta pogłoska się sprawdzi, to 
niebawem znów wybuehrie afgański pożar, a te- 
rez już na dobre. 


Ze sfer bardzo poważnych, a stojacych 
blisko źródła spraw dyplomatycznych, 0- 
trzymujemy następujace wyjaśnienie co 
do teraźniejszego stanu sprawy bułgar- 
skiej. 

Wiedeń 6 września. 

(!) Pewien znakomity polityk i publi- 
czysta powiedział mi raz: im ważniejsze 
zachodzą wypadki i komplikacje, tem ła- 
twiej jest zorjentować się. Nie trzeba tyl- 
ko rzucać wędki w piasek, ani sięgać do 
księżyca rękami, ale po prostu miarą zdro- 
wego rozsądku ludzi i rzeczy odmierzać. 
Bo, o cóż jednak trudniej, jak o ten naj- 
prostszy zdrowy rozsądek. Gdyby do prze- 
biegu sprawy bułgarskiej miarę tę przy- 


[es dar psychicznej analizy mistrzowstwa sięgającej 
i zasób trzeżwej obserwacji. Postacie za pomocą 
takich czynników twórczych do życia wołane, 
owiewa nadto Ł. jakby czarem poezji, ku czemu 
niemało przyczynia się szlachetność nadzwyczaj 
sympatycznych rysów jego twarzy, wykwintność 
póz i manier. Artysta gra nerwami, całą swoją 
duszą, więc i naszemi targa nerwami, nasze ser- 
ce zmusza do przejęcia się jego uczuciem; 
kreacje Ładnowskiego to nie roboty sceniczne- 
go przemysłowca, to dzieła istotnej pracy du- 
chowej, których wartość występuje w miarę ich 
badania. Oczywista, wartość ta nie może przed- 
stawić się zawsze jednakową; z natury stosun- 
ków dzisiejszych w polskim teatrze repertoar i 
pierwszorzędnego artysty musi być obszerniej- 
szym niż być powinien ze względu na daną in- 
dywidualność. Ponieważ zaś każda rola, im głę- 
biej została pojęty i wykonaną misterniej, tem 
większe daje pole do różnorodnych zapatrywań 
i krytyk, więc i Ładnowskiego kreacje, jako tego 
rodzaju, bywały przedmiotem ocen najsprzeczniej- 
szych; najsprzeczniej klasyfikowano nieraz ich 
wzajemny stosunek i stosunek do kreacyj cu- 
dzych. Čo do kwestji ostatniej czyli co do p o- 
równywania gier, sądzimy, że ono albo 
wcale racji niema albo wymaga wielkiej sumien- 
ności i argumentacji ścisłej; ogólniki tylko krzy- 
wdzą jednego z krytykowanych a krytykujących 
rabują z godności i powagi. Dlatego też nie bę- 
dziemy „Właściciela kuźnie”, w którym Ł. po 
raz pierwszy wystąpił, zestawiać z Derblay'em 
stale u nas przedstawianym. O ile bowiem, jako 
uosobienie prawdopodobnej (nie koniecznej) we 
„Właścicielu kuźnie* siły fizycznej i towarzyskiej 
szorstkości może komuś kto inny bardziej niż Ł. 
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kładano, nie mielibyśmy tej powodzi dra- | 
żliwych a mylnych doniesień. Dzisiaj mo- 
żna już stwierdzić, że wszelkie alarmy były 
nieuzasadnione, a informacje, które lały zi- 
mna wodę na gorączkę rozmaitych agen- 
cyj i korespondentów w zupełności się 
sprawdziły. Otóż wreszcie przyznanem jest 
dzisiaj, że projektu wysłania wojskowego 
komisarza rosyjskiego do Bułgarji niby 
kontrregenta nigdy niebyło i być nie mo- 
gło; że Turcja na projekt podobny nigdy 
nie przystawała, że vupełnie inny jest prze- 
bieg i stan rokowań dyplomatycznych. — 
Rosja nie mogła myśleć o wysłaniu komi- 
sarza rządowego, gdyż do tego niema pra- 
wa, byłoby to pogwałceniem traktatu ber- 
lińskiego. Nie mogła myśleć o powtórzeniu 
misji à ła Kaulbars, gdyż kompromitacja 
byłaby jeszcze większą i inne sa obecnie 
stosunki ; wszak obecnie de facto rządzi 
książę. Nie mogła Rosja myśleć o wy sła- 
niu agenta zicc gdyż takowy 
musiałby być przy kimś akredytowany, 
byłoby to zatem faktycznem uznaniem te- 
go stanu rzeczy, przeciw któremu Rosja 
właśnie protestuje. Cóż jest zatem prawdy 
w tem wszystkiem? Oto Rosja może jedy- 
nie domagać się, żeby Turcja jako zwierzch- 
niczka usunęła stan nielegalny w Bułgarji, 
a zatem, żeby tam posłała komisarza, któ- 
remu towarzyszyłby jenerał rosyjski. Do 
tego ma Turcja prawo, agdy jej komisarz 
reprezentowałby tam władzę zwierzchni- 
czą, więc o tę władzę mógłby się opierać 
i ów delegat rosyjski. W zasadzie Turcja 
nie odrzuciła tego projektu, lecz udała się 
do Niemiec o pośrednictwo w celu spo- 
wodowania porozumienia mocarstw i zgody 
ich co do tego projektu, lub względem 
jakiegokolwiek innego. Turcja 
stanowczo bez zgody mocarstw nic nie 
przedsięweźmie, a nawet ten projekt, w za- 
sadzie nieodrzucony, nie może jej smako- 
wać i nie odpowiada jej intenecjom. ' I eto 
staje na porządku dziennym kwestja legal- 
ności wyboru księcia Ferdynanda. Porta 
w zachowaniu się swojem względem niego 
nie przekroczyła pewnej granicy. Odradza- 
ła mu ona, żeby nie jechał do Sofji, lecz 
nigdy żadnym czynem, ani pismem nie za- 
protestowała przeciw legalności wyboru, 
ani przeciw księcia osobie. Legalność ta 
zresztą tylko o tyle może być kwestjono- 
waną formalnie, o ile rumelijscy posłowie 
brali udział w wyborze. Lecz wybór za- 
padł jednomyślnie, więc wszyscy bułgar- 
scy uprawnieni posłowie za księciem gło- 
sowali i rezultat pozostałby ten sam, choć- 
by rumelijskie głosy zostały za nieważne 
uznane. Porta zatem nie neguje wyboru i 
osoby księcia — tylko wyboru jeszcze nie 
potwierdziła i samo objęcie rządów przed 
potwierdzeniem uważa za nielegalne. I co 
do tego punktu jednak utrzymuje książę, 
że nielegalności się nie dopuścił, gdyż tra- 
ktat berliński nigdzie nie zastrzega, że 
księciu wybranemu nie wolno objać wła- 
dzy przed zatwierdzeniem, a nadto on prze- 
konał się, że przeciw osobie jego żadne 
mocarstwo nie protestuje. Tryeba to przy- 
pomnieć sobie, żeby stanowisko Porty o- 
cenić. Otóż komisarz turecki miałby za zada- 
nie uchylić te formalne nielegalności,— nie 
więcej ; nie miałby on wcale zadania chcieć 

księcia usunąć. 
Ale jakim sposobem amiat oby „oi | NIEP OFK PSY RTW miałoby się to 


x 
do gustu przypadać, o tyle pod względem sze ze- 


gółów interpretacji scena lwowska chyba nie 
może Ładnowskiemn przeciwstawić rywala. A o 
wyższości tu szczegóły stanowią. 
Przypomnijmy sobie choć wielką scenę aktu 
drugiego w ohnetowskim dramacie. Nowożeńcy 
mają po raz pierwszy wieczór razem spędzić, 
„enfin seuls!".... Derblay Ładnowskiego 
do pokoju, gdzie jego ukochana, 
krokiem  miarowym, nie zatrzymuje się przy 
drzwiach, nie namyśla się, nie pozuje, bo nie 
po temu chwila, chwila w której wszelkie uspo- 
sobienie indywidualne. musi ustąpić popędom 
ogólno-ludzkim ; tu nie składa wizyty kowal 
Derblay hrabiance de Beaulieu, lecz wchodzi 
mąż do żony, więc wbiega gwałtownie, wbiega 
pełen namiętności, niepokoju, nadziei, pełen 
pokrewnych tym różnorodnych uczuć, które 
wnet tak niespodzianie, a tak srodze miały być 
zawiedzione. Przekonawszy się o tem, woła Der- 
blay za Heleną: „Ubóstwiam cię — ale cię zła- 
mię!* — woła to nie z gniewem, nie z wście- 
kłością, ale z rozpaczą już opanowaną, już 
w głąb duszy popchuiętą, z rezygnacją, ze Spo- 
kojną siłą postanowienia , właściwą charakterom 
à la „Własciciel kuźnie*. I po tych słowach 
Derblay Ładnowskiego pozostaje na scenie jakby 
przykuty do miejsca, na którem w kilku chwi- 
lach przeżył całe swoje szczęście... Nie prędko 
puści go stąd wezbrane morze myśli bolesnych 
o nagłej ruinie wszystkich ideałów, a „für einen 
effectyollen Abgang“, Ładnowski nie "sprzedaje 
prawdy życiowej, rozumianej i badanej na 
swój sposób, t. j. do dna, oddawanej nie przez 
charakterystykę zewnętrzną i pewne maniery, 
lecz za pomocą kopiowania fizjognomji duchowej 


nie wstępuje 


"Wschód słońca 


g. 5 m. 360 


«6 16:0 


© Długość dnia ' g. 12 m. 400 
Ubyło dnia 30 min. 


1 

stać? Ozy misja komisarza tureckiego ed 
niosłaby skutek? Gzy „cel powyżej. wy- 
tknięty zadowolniłby Rosję ? czy, na tob 
drodze dadzą się nielegalności usunąć bę 
obawy zaostrzenia zawikłań i zagrożeni 
pokoju? czy książę i rząd bułgarski mośż 
pozwolić na jakieś samodzielne rządy ko 
misarza zwierzchniczego, czy Bułgarzy. 
czy ich wojsko, dopuściłoby do tego? czy 
nie 'wywołałoby to właśnie zamieszek 
i rozruchów w Macedonji? Porta zamiast 
brać na siebie odpowiedzialność za krok 
problematycznej wartości, który mógłby 
być nadto przez Rosję nadużyty, uczyniła 
to, co jedynie uczynić mogła: odniosła się 
do mocarstw przez pośrednietwo ks. Bis- 
marka. Dajmy na to, Że ks. Bismark 
przyjmie pośrednictwo, cóż uczyni? Nie 
innego, tylko że rozpocznie rokowania 
z mocarstwami celem porozumienia się 
względem projektu rosyjskiego. Nowa za- 
tem. faza narad dyplomaty cznych, długich 
pisanin i zwierzeń, a to jest czemś dja- 
metralnie przeciwnem zaostrzeniu sprawy. 
Plywać ona dalej będzie spokojnie na je- 
ziorze dyplomacji. Bułgarzy na projekta 
wszelkie odpowiedzieli utworzeniem gabi- 
netu energji, odporu i zgody. Zadnemu 
gwaltowi się nie poddadzą , a komisarza 
tureckiego przyjęliby Z należnym respek- 
tem, lecz nie pozwoliliby mu wcale wtra- 
cać się w sprawy wewnętrzne swoje. Do 
takich liczą zaś prawo wyboru księcia — 
a wiemy, że i Turcja co do tego nie za- 
przecza im prawa, więc cóżby komisarz 
miał robić? Zażadać wyjazdu księcia? ale 
na co? chyba tylko na to, żeby przeno- 
cował na granicy, podczas tego Turcja 
wybór jego zatwierdzi, poczem on wróci 
legalnie, już zupełnie legalnie. Byłaby to 
komedja, byłoby to chyba naigrawanie się 
z Rosji. Pod innemi warunkami zaś ksią- 
żę nie wyjechałby. Więc ehyba komisarz 
przyjedzie poto, żeby na miejscu zatwier- 
dzenie wyboru przez Portę oznajmić? 

Ależ książę sam po to do Konstanty- 
nopola ofiarował się jechać, nie potrzeba 

na to wysełać osobnego komisarza. Zre- 
sztą zatwierdzić go wprost Porta nie mo- 
że, z obawy i przez wzgląd na Rosję. 
Wiec ostatecznie jakież ma mieć zadanie 
i jakie widoki misja komisarza? 

Zdrowy rozsądek wynaleść i określić 
ich nie może, przeto trudno też, żeby się 
udało ks. Bismarkowi pozyskać mocarstwa 
dla projektu nieokreślonego, watpliwego, 
nie dającego żadnej gwarancji pokojowego 
załatwienia sprawy. Więc stoi rzecz na 
tym punkcie, że mocarstwa jakkolwiek wi- 
dzą, iż dokonane zostały nielegalności, 
przecież nie znalazły dotąd wcale formuły, 
warunków, sposobów, jak je usunąć bez 
naruszenia pokoju i z widokiem pewnego 
skutku. Wskutek tego nie wyszła i długo 
jeszcze sprawa ta nie wyjdzie 7 powijaków 
rokowań teoretycznych — pomimo, że zno- 
wu nowe pojawiają się kombinacje i nowe 
groźby z Berlina. I tak głoszą znowu, że 
za sprawą ks. Bismarka ma Porta w imie- 
niu większości mocarstw t. j. „swojem, 
Niemiec, Rosji i Francji wezwać księcia 
do wyjazdu. Ale taki krok przeciwny jest 
traktatowi berlińskiemu, który zna jedno- 
myślność mocarstw, a nie zna większości. 
Wprawdzie ks. Bismark zdaje się speku- 
lować na pozyskanie Francji. Jest to aż 
AOECE LD SA w jej WS RENESANS TG badz ywistości GÓR do rzeczywistości najbar- 
dziej zbliżonych. 

Chwyciliśmy przykładowo tylko za trzy mo- 
menty; w ten sposób jednak moglibyśmy przejść 
całą grę artysty w Derblay' u, by udowodnić jak 
znakomicie rola ta jest opracowaną i jak wybit- 
ne miejsce ma prawo zająć w repertoarzu Ład- 
nowskiego, 

Druga jego kreacja ek, nam tym razem 
przedstawił: Urban T „Aktorów dwo- 
ru* W artemburga, daje bioa do dziwnych 
spostrzeżeń. dadnowski, faworyt Lwowian, de 
Warszawy nie miał szczęścia w tym stopniu, na 
jaki zasługiwał. Dopiero Urbanem, bodaj po raz 
pierwszy zachwycił istotnie, porwał kupryśne 
dzieci syreniego grodu. U nas odniósł w Urba- 
nie sukces stosunkowo — najmniejszy. (o zaś 
charakterystyczniejsze, że i tam i tu nie powiódł 
się Ładnowskiemu jeden i ten sam moment, mo- 
ment niestety kulminacyjny, ale w obu stolicach 
nie powiódł się z przyczyn — wprost prze- 
ciwnych. 

Szczytem efektu z „Aktorów dworu* jest 
scena deklamacji, gdy pod wrażeniem roz- 
paczliwej sytuacji, w jakiej znalazł się niewiesci 
Sansnom'a ideał, obudzony w Urbanie instynkt 
dramatycznego geniuszu, ośmiela biednego sta- 
tystę zastąpić pierwszego bohatera z „Teatru 
francuskiego* w Corneille owskim „Oymnieć. Ge- 
neralna to próba walki, do jakiej rutynę i sza- 
blonowy patos wyzwała natura i niekiełznane 


niczem uczucie; to próbne starcie żywiołów 
dwóch, dwóch zasad. (Dok. nast.) 
Z-z. 
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-nazbyt widocznem z kategorycznego wy- nie udało, gdzie pracuje dr. F. Jakubowski, na- 
stąpienia Norddeutsche Allg. Zig. Domaga "et Wystawa, choć w niej kraj składa dowody 
się ona, żeby ambitny książę i ministro- | **8 foto A N armas TT 
wie bułgarscy, którzy łamią traktaty zo- się wobec Wystawy taktyki, kióra tu oburza 
stali ukróceni i okiełznani. Niemcy muszą | wszystkich, nawet jej zwolenników. Zmieni za- 
do tego pomagać, bo one także traktat | pewne tę taktykę widząc, że stoi w sprzeczności 
berliński podpisały, a gdy raz złamany ten | * ślepym! nawet „AKA ami, 4o uga 
traktat zostanie bezkarnie, to usunięta bę- a aio duż. co jach zę GHOGLI: A 
dzie cała podstawa pokoju europejskiego. wymownie o chcących reformować społeczeństwo, 
Rozumowanie to pozornie prawne, jest na- | którzy błędy własne, jak niechęć do Wystawy 
zbyt dziurawem. Ek do dogmatu podnoszą i każą w nie 
Dlaczegoż Niemcy, tak czułe w punk- | **P9 wierzyć. 
cie traktatu berlińskiego, nie domagały się | 5 
wypełnienia go, więc płacenia SE | Kółka rolnicze. 
przez Bułgarję i zburzenia twierdz, dlacze- Kraków? września: 
go pozwoliły na zrobienie wojennego ro- Piękną salę krakowskiego Towarzystwa 
syjskiego portu w Batumie itp.? To są j strzeleckiego przepełnili wczoraj po południu wło- 
wszystko pogwałcenia traktatu. Ale też wy- | ścianie nasi, „zgromadzeni na ostatnie posiedze- 
łazi szydło z worka, gdyż Norddeulscherka RR OTEN A o RA 
pisze dalej: że Koburg jest w Bułgarji | większych właścicieli, duchowieństwa RU 
agentem polityki Orleanów ! „Kolosale cielstwa. Wezorajsze posiedzenie zaszczycił SWA 
Idee!“ może zawołać każdy pruski leit- | obernością JE. ks. Adam Sapieha wraz z mał- 
nant. Więc Koburg łamie traktaty, chce | żonką. l 
wywołać wojnę, z wojny chcą Orleanie na tie EE RZE 
skorzystać, żeby republikę we Francji oba- szkoly Dublkńeki i Ry DEAR iWJE 
'liéć! Więc, Francjo, pomagaj obalić Kobur- w imieniu komisji, delegowanej do obejrzenia 
ga, ściskaj razem z Niemcami rękę Rosji! | znajdujących się na Wystawie żarn, które się 
Wspaniały widok. Bismark z jednej stro- | zdawały bardzo praktyczne dla włościan. Komi- 
ny, Deroułóde z drugiej, rosyjski soldat Ir arp Lopeti HK cj ehe | pi a 
w środku i hurra na Bułgarję. Ta nowa | ġe lh”; S ZN Aba, sth owy 
koneepcja ks. Bismarka godna jest jego | tu, gdyż w przeciągu kilku minut trzech ludzi 
samego. Ale i ta koncepcja nie pomoże; | znużyło się przy wprawianiu żaru w ruch. Tej 
na gruncie traktatów stojąc, nie można niedogodności zapobiedz jednak można, dlatego 
Bułgarom zadać gwałtu. Koncepcja o Or- | komisja Bazuje SIE iY p względzie z p. 
leanach nie wystarczy, nie daje formuły A ani ge A WA RE aS P>: 
śś a cz EWIE czynione przez komisję wskazówki, dotyczące 
do załatwienia kwestji. I już jeżeli co, to 
takie koncepcje i w ogóle maklerstwo ks. 
Bismarka może tylko posłużyć do coraz 
większego powikłania spraw, a gdyby przy- 


lżejszego poruszania żarn. Lecz według zwykłe- 
go systemu postępowania, przerobione przez p. 

szło stąd do kolizji, to makler będzie ręce 

umywał w swojej niewinności !... 


Zieleniewskiego żarna mogłyby być akazane do- 
piero następnemu Walnemu Zgromadzeniu Kó- 
łek rolniczych, co naturalnie spowodowałoby od- 
włokę w załatwieniu tej sprawy, ważnej dla wło- 
ścian. Dlatego prof. Rylski w imieniu komisji 
uzasadnia wniosek aby Walne Zgromadzenie n- 
chwaliło, że ulepszone żarna mają być przedsta- 
wione Zarządowi głównemu, który wydelegujo 
fachową komisję do zbadania nlepszonego na- 
rzędzia, rezultat zaś badań komisji podanym bę- 
dzie do wiadomości członków Kółek w drodze 
właściwej. 

Zgromadzenie bez 
wniosek. 

P. Albert Wilczyński, redaktor Nie- 
dzieli zdaje następnie sprawę 2 obrad komisji, 
dotyczących zbytu produktów rolniczych wło- 
ściańskich. Kółko rolnicze w Zakliczynie w ska- 
tek smutnych doświadczeń własnych, podniosło 
w tym kierunku szereg wniosków. Dotknęło ono 
sprawy pierwszorzędnej wagi: zorganizowania 
handlu płodami rolniczemi, gdyż dotychczasowy 
sposób postępowania dał mu się niepospolicie we 
znaki, lecz nie umiało wskazać dróg zmiany na 
lepsze — kwestja ta bowiem niedająca się do- 
rażnie rozstrzygnąć. 

Komisja, wydelegowana przez Walne Zgro- 
madzenie, zastanawiała się gruntownie nad 
wnioskami Kółka zakliczyńskiego i musiała zmo- 
dyfikować niektóre. 

I tak komisja uznała za potrzebne: 1) aby 
Zarzad główny odniósł się do Zarządów głó- 
wnych Banków krajowych, iżby te zakupywały 
płody rolne od Kółek rolniczych ; 2) aby Zarzą- 
dy powiatowe Kółek rolniczych zakładały Spółki, 
ułatwiające sprzedaż płodów rolniczych, lub 
przystępowały do istniejących już Spółek: 3) aby 
postarać się o założenie wag I miar w większych 
miastach. 

Nad wnioskami temi toczyła się bardzo ob- 
szarna dyskusja, stwierdzająca, że sprawa zbytu 
płodów rolniczych przez włościan, jest sprawą 
bardzo poważną. Praktyczne a doniosłe znacze- 
uie majacy wniosek postawił w tej sprawie p. 
Antoni Świeża wski, by przewodniczący 
Kółek przystępowali jako członkowie do okrę- 
gów gospodarczych we wschodniej, a do Towa- 
rzystw okręgowych rolniczych w zachodniej Qa- 
licji. Tym sposobem zespolą interesa Kółek z in- 
teresami większych właścicieli, którzy obecnie 
tak gorliwie krzątają się około zapewnienia zby- 
tu produktowi swemu ; tym sposobem rolnicy na- 
si mali i wielcy zbliżą się do siebie i solidarnie 
swoich interesów bronić będą. 

Walne Zgromadzenie uchwaliło ostatecznie 
wszystki» wnioski komisji, 

Przewodniczacy p. Augustynowicz 
przedstawił następnie zgromadzonym JE. ks. A- 
dama Sapiehę — którego lud powitał powsta- 
niem z miejsc. 

Imieniem Zarządu głównego złożył p. Qi e- 
sielski sprawozdanie z kilku wmosków, prze- 
kazanych Zarządowi głównemu. Zarząd przed- 
stawia przejście do porządku dziennego nad 
wnioskiem Kółka w Blędowie, które żądało, aby 
Zarząd główny wyjednał ustanawianie trafik 
przy sklepikach, zakładanych przez Kółka. Za- 
rząd tego wyjednać nie może, bo o każdą tra- 
fikę przy sklepiku musi być zrobione osobne 
podanie; podania te wszakże należałoby nad- 
syłać na ręce Zarządu głównego, który poprze 
je usilnie. 

P. Ciesielski wnosi dalej, aby Zgroma- 
dzenie przychyliło się do wniosku Kółka rolni- 
czego w Zamarstynowie, Żądającego, aby spra- 
wozdania Zarządu glówuego doręczane były 
członkom na sześć tygodni przed dniem walne- 
go Zgromadzenia; uzasadnia wreszcie p. Cie- 
sielski konieczność przejścia do porządku 
dziennego nad drugim wnioskiem Kółka rolni- 
czego w Zamarstynowie, żądającym ingerencji 
Zarządu w sprawach ściągania należytości skar- 
bowych i wymiaru należytości, 

Oba wnioski Zarządu przyjęli zgromadzeni, 
uchwalili wreszcie rezolucję, ażeby Kółka rolni- 
cze przsytępowaly do Towarzystwa w charakte- 
rze członków wspierających. 

Wybrano wreszcie komisję 
w skład której weszli pp. ks. kau. 
Dąbczański i Petrykiewicz. 

Przed zamknięciem Zgromadzenia, zabrał 
głos dr. Dadlez, sekretarz krakowskiego Towa- 
rzystwa oświaty ludowej, wskazując, iż łączność 
między Kółkami a Towarzystwami oświaty ludo- 


Korespondencje. 


Kraków 8 września. 


(8) W ostatnich tygodniach zaszły tu fakta, 
świadczące wymownie, czem jest nasze stronni- 
etwo rzekomo liberalne, grupujące się około No- 
wej Reformy; komu i jakim tendencjom służy 
ten organ. 

Jak wiadomo, do stronnietwa rzekomo libe- 
ralnego w Krakowie, grupującego się około No- 
wej Reformy, należy dr. Maksymiljan Kohn. 
Jest to jaden z najwięcej znaczących ludzi w 
stronnietwie, jeden z najwięcej mówiących. Na- 
zwisko wskazuje, do jakiej rasy należy. Człowiek 
ten jest członkiem krakowskiej Rady miejskiej, 
oponującym wszystkim (nb. Stańczykom) i wszy- 
stkiemu, co tylko od nich wychodzić się zdaje. 
Mniejsza o tę jego hałaśliwą opozycję, bawić 
się nią można było, gdyż dr. Kohn zawsze w na- 
stępnem przemówieniu, dotyczącym tego samego 
przedmiotu, uznawał, że poprzednio źle rzecz 
rozumiał i naturalnie — cofał się. Tak się koń- 
czyły jego zapędy opozycyjne w ubiegłej kaden- 
cji Rady, w nowej wszakże wytknął sobie dr. 
Kohn nowe tory, postanowił wyzyskać sytuację 
z własnym obozem, wierząc, iż ten obóz ma 
większość w Radzie. Kiedy więc na ostatniem 
poutnem posiedzeniu prof. dr. Zoll wniósł o 
udzielenie kilkuset zł. za strony miasta na przy- 
jęcie delegatów Kółek rolniczych, obradujących 
w Krakowie, dr. Kohn wystąpił przeciw temu, 
oświadczył się przeciw udzieleniu kredytu, bo tu 
szło o przyjęcie chłopa polskiego, o przyjęcie de- 
legatów Kółek rolniczych. Jak w tem wystąpie- 
niu odbił się liberał zsolidaryzowany rasą i po- 
jęciami z N. fr. Presse, jak wybuchła niechęć, 
maskowana sztucznemi wywodami, dv chłopa, 
który się broni przed wyzyskiwaniem na wsi! 

Naturalnie w tym momencie dla ratowania 
pozorów wyparł go się obóz własny. Dr. Kohn 
sam jeden pozostał ze swoim wnioskiem, ale ju- 
tro ten sam człowiek rej będzie wodził w stron- 
nictwie, będzie do niego należał, będzie w nie 
szczepił swoje poglądy i zasady, a wsiąkną one 
niejednokrotnie, gdy mniej rażącą będą trucizną, 
niż podana na rzeczonem poufnem posiedzeniu 
Rady. Oto nagi fakt, dowodzący, z jakich zdro- 
wych żywiołów składa się stronnietwo. Cóżby to 
było za pole dla insynuacyj, gdyby to nie Ben- 
jaminek stronnictwa i dziennika liberalnego tak 
wystąpił ? Zdrajcą by go okrzyczano, a dr. Kohna 
niezawodnie wezmą w opiekę solidarnie dzien- 
niki liberalne, Przegląd zaś naturalnie, według 
swej teorji, nazwą nieuczciwym i t. d. gdyż po- 
ważył się dotknąć smutnej, bardzo smutnej dla 
naszego społeczeństwa sprawy. 

Drugim faktem, świadczącym wymownie 0 
tendencji, w stronnietwie kierujących, a po- 
dobnych chyba drowi Kohnowi mężów, jest spra- 
wa Wystawy krajowej w Krakowie. SŚceierały się 
zdania, kiedy szło o jej urządzenie, czy ona po- 
trzebna krajowi, czy pożyteczną będzie; to było 
naturalnem. Nieuezciwem było, że występowano 
w naszej liberalnej prasie przeciw Wystawie, 
gdy ona już była postanowioną. Gdy wreszcie 
otwartą została, stanęły wobee niej zimno, ale 
dość sumiennie dzienniki inne liberalne, jedna 
tylko N. Reforma milczy dotąd o rzeczy i ogra- 
nieza się na tem, do czego musi z powodn kon- 
kurencji do podawania krótkich sprawozdań 
z obrad zjazdów poza placem Wystawy. Sam 
plac Wystawy jest gruntem palącym, na którym 
stanąć N. Reforma nie może, bo nie może za- 
pomnieć, że Wystawa wbrew jej usiłowaniom 
doprowadzona została do skutku, a doprowadzo- 
ną na pożytek kraju, jak dziś przyznają WSZYSCY, 
nawet bardzo nieprzychylni dawniej Wystawie. 

Oto modus precedendi Reformy, która w 
chwili wyborów mieni się organem rzemieślni- 
ków i przemysłowców i wtedy pro domo sua 
napada na ministra skarbu, że przeciąża po- 
datkami rzemieślników — a dziś ta sama gazeta 
nie widzi i nie zna prac tych setek ludzi, co tu 
stanęli przed narodem z owocem swojej ciężkiej 
pracy, eo walczyć musieli i muszą krwawo z 
piętrzącemi się zewsząd przeszkodami. Ocenić 1 


dyskusji przyjęło ten 
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rachnnkową, 
Wągsikiewicz, 


ć tę prac iste stanąć pod 
BP mdsreń : Tardd aa li potrafili dótęd wej zrozumiało krakowskie Tow., zakładając 
wsteczniey, zacofani, a N. Roforma napada z ca- przedewszystkiem czytelnie przy Kólkach, Tak 
łą namiętnością na komitet Wystawy, gdy jej|! nadal postępować będaie, a z pewnością 
współpracownik utknie na słomee, spacerująć | zyska na tem sprawa ważna oświaty ludu. 
po płacu Wystawy a szuka umyślnie tej słomki, | (Brawo). 


Na zakończenie posiedzenia, podziękował 


by potępić komitet, który urządził Wystawę, a l ; 
p. Jackowski prezesowi i wszystkim. co nad lu- 


zapomniał o usunięciu słomki. A dlatego z taką 
lubością godzi się w komitet, bo w nim dyre- | dem pracują za ich usiłowania; p. Augustyno- 
ktorem Wystawy dr. Faustyn Jakubowski!|wiez zwrócił się jeszcze raz do Szlązaków, dzię- 
Redakcja zaś N. Reformy pragnie, by się nie | kując serdecznie za przyjęcie miastu Kraków, 


| zwracając się do dra Zoll: ; 


PRZEGLĄD z dnia 10 września 1887. 


p. Lech dziękował 
p. Jaekowskiemu za przyłycie między nas; po- 
dziękowano wreszcie zatrudy p. Augustynowi- 
czowi. poczem prezes Zęromadzenie zamknął, 
załatwione bowiem zostały sprawy na porządku 
dziennym będące. 


+ * 


Zaraz po Waluem Zzromadzeniu odbyła się 
uczta dla ludu w Strzelacy Ogrodu Strzelec- 
kiego. 

Obecną tu była księ,na Adamowa Sa pie- 
Żyna, prezydent m. d. Szlachtowski, 
członkowie Zarządu Tow. Strzeleckiego, komitet 
przyjęcia z prof. drem Zolem, oraz wiele pań i 
wybitniejszych osób. 

Wzdłuż Strzełnicy ustawiono cały szereg 
stołów. Przy pierwszym zisiadło grono dwndzie- 
stu przeszło Szlązaczek v pięknych i bogatych 
strojach narodowych. Obwk nich pod murem 


ustawił się chór bierzarowski w białych su- 
kmanach z amarantoweni wyszyciami, przy- 
brany w krakuski z paviemi piórami. Dalej 


przy stołach widać było przeróżne stroje włľo- 
ściańskie; szereg stołów zamykała muzyka 
wojskowa. 

Pierwszy toast wzniósł prezydent m. dr. 
Szlachtowski: Zdrowie delegatów Kólek 
rolniczych i braci Szlązaków, dodając: Do wi- 
dzenia się! (okrzyki — salwy możdzierzowe). 
Prof. dr. Zoll wzniósł kielich ma pomyślność 
Zarządu głównego i jegó orzewodniczącego. 

P. Ciesielski w zastępstwie prezesa 
wzniósł toast na cześć p Jackowskiego, p. Ja- 
ckowski ma cześć Jerzego Cienciały. P. Cion- 
ciała serdecznie dziękował w imieniu Szlązaków 
za przyjęcie. Mówca pragnac większego zbliże- 
nia się między Polakami a Szłązakami prosi, 
ażeby Kółka rolnicze ezytały Rolnika Saląskiego. 
Mówca ofiarował 30 egzemplarzy Rolnika na 
rzecz Kółek. -- Następwie podniósł zasługi oby- 
watela p. Ignacego Zółtowskiego i wręczył mu 
dyplom członka honorowego "Towarzystwa rolni- 
czego dla księstwa Cieszyńskiego P. Żółtowski 
dziękował do łez wzruszony, poczem X. kan. 
Polkowski w dłuższem przemówieniu szczegól- 
niejszą zwrócił uwagę na poszanowanie strojów 
narodowych, a stawiając jako wzniosły przykład 
niewiasty szląskie, które wszystkie bez wyjątku 
znajdowały się w swych strojach bnrodowych i 
to w takich, jakie przed stu i dwustu laty no- 
siły prababki ich, gorącem słowem zachęcał do 
tego miłego obowiązku, mówiąc, że w poszano- 
waniu stroju narodowego tkwi poszanowanie w 
każdym narodzie narodowości. Toast ton przy- 
jęto z wielkim zapałem, 

P. Bernadzikiewiez, nauczyciel z 
Wiśnicza, składa hołd zasługom p. Zóltowskiego 
około podniesienia  nauczycielstwa ludowego. 
Troszczy się on o nauczycielstwo dlatego, by 
mogło należycie spełnić swoje wielkie zadanie 
podniesienia ludu polskiego. Mówca podnosi, że 
mamy wielu mężów w kraju, którzy cicho, bez 
rozgłosu, a skutecznie pracują; jednym z takich 
jest p. Zółtowski, w jego ręce więe wnosi toast 
na cześć mężów cichej pracy. Przemawiali je- 
szcze włościanie ze Szląska, a zabawa ludowa 
przeciągnęła się do późnego wieczora. 


Narada właścicieli gorzelni. 


Kraków 7 września. 

Zwołana przez oba komitety Towarzystw 
rolniczych narada właścicieli gorzelń w kwestji 
opodatkowania gorzelń odbyła się wczoraj. Za- 
gaił obrady hr. Artur Potocki, proszac JE. 
ks. Adama Sapiehę o objęcie przewodnictwa. Ks. 
Sapieha dziękuje za tę propozycję, nprasza je- 
dnak o zwolnienie go od objęcia przewodnictwa, 
i proponuje, aby br. Potoeki obradom przewodni- 
czył; zgromadzeui wybierają przez aklamację hr. 
Potockiego przewodniczącym, który powoławszy 
na sekretarzy pp. Józefa Borowskiego i Adama 
Jędrzejowicza, udziela głosu referentowi p. Sta- 
nisławowi Polanowskie mu. 

Szanowny referent podnosi przedawszyst- 
kiem, że rolnicy nasi zbyt ezęsto podatkiem go- 
rzelnianym zajmować się muszą; zaledwie się 
z jedna oswoimy ustawą, znów dobiega wieść o 
nowym projekcie podatku, a brak ten spokoju 
musi szkodliwie oddziaływać na nasze rolnictwo, 
niezdolne wobec tej ciągłej chwiejności gospo- 
darować podług szerszych, w przyszłość sięga- 
jacych planów. Ale w ostatnich latach jrdno zy- 
skaliśmy przynajmniej, to jest lepsze zrozumie- 
nie doniosłości sprawy gorzelnianej, ogóluą świa- 
domość, że utrzymanie naszych gorzelni leży 
w interesio kraju całego, a nietylko ich właści 
cieli; upadek zaś gorzelni u nas wywołałby klę- 
skę wielką i ogólną, dotknąłby zarówno właści- 
cieli, jak sąsiadów, jak robotników wiejskich. 
Dzięki rozszerzaniu się tej świadomości. zajmują 
się też sprawą gorzelni oba krajowe Towarzy- 
stwa rolnicze, i ztąd też przyszło do dzisiejszej 
narady rolników i gorzelników całego kraju. 

I tutaj spotykamy się z groźnym objawem 
walki ruchomego kapitału z ziemią, walki ró- 
inych interesów, gdzi» z jednej strony stoi garść 
potężnych fabrykantów spirytusu, z dragiej opar- 
ta o rolnicze gorzelnie rolnictwo całego kraju. 
Nie potrzeba już wykazywać Szeroko, jak wiel- 
kiem było zawsze znaczenie gorzelni rolniczych 
dla naszego rolnictwa; a znaczenie to wzrasta 
tem więcej, im gorsze zresztą dla rolnictwa na- 
stały czasy. Dziś rolnik nasz jest obciążony zby- 
tnio puhlicznemi ciężarami, mianowicie podatkiem 
gruntowym, a na produkta swego gospodarstwa, 
szczególnie na zboże, z trudnością tylko znaj- 
daje kupca, a jeżeli znajduje, to po nader ni- 
skiej cenie. A chcąc się utrzymać, musi on spia- 
niężyć swój produkt, i w tym eelu musi mu na- 
dać formę najwięcej pokupną. Taką przemianę 
formy dokonywają nasze gorzelnie, bo one kon- 
sumują ziemniaki, żyto, jęczmień, owios a uzy- 
skany w gorzelni fabrykat łatwiej jeszcze znaj- 
duje odbiorcę, niż rolniczy surowiec. I ztąd ko- 
niecznem jest dla mas utrzymanie gorzelni; bez 
nich upadłby i chów bydła, a rola bez sterko- 
ryzacji nie zniosłaby podatku. Horoskop to ró- 
wnie smutny dla nas, jak dla kraju i państwa, 

Ostatnia reforma gorzelnianego podatku — 
choć niekorzystna — to jednak stała się wzglę- 
dnie pożyteczna. bo unormowała granicę gorzelni 
rolniczych na 50 hll, wbrew życzeniom spirytu- 
sowych fabrykantów. Występują oni teraz z żą- 
daniem podwyższenia podatkn, zarazem podwyż- 
szenia bonifikacji eksportowej, któraby zapewnia- 
jąc im korzystny wywóz za granicę połowy pro- 
duktu, dozwoliła drugą połowę za jukąbądź cenę 
zbywać na rynku wewnętrznym. Ządanie podnie- 
sienia podatku znajdzie zawsze chętny posłuch 
w sferach rządowych, to też musimy obawiać się 
zmiany, a choć nam nie grozi monopol, to może 
grozi podatek konsumcyjny, któryby nam wiele 
zaszkodził. Sam koszt odpowiedniego przebudo- 
wania gorzelni, spadający na naszych rolników, 
doszedłby do 2,400.006 zł. (600 razy 4.000), zre- 
sztą naruszyłby wytworzone stosunki handlowe. 


pianego jest dotąd niejasne, informacje sprze- 
czne: my musimy żądać niezmieniania systemu 
podatkowego. Przytoczywszy cyfry co do znika- 
nia gorzelni w Królestwie Polskiem i nakreśliw- 
szy smutne tegoż następstwa, zaznacza szan. re- 
ferent, że starać się musimy, aby posłowie bro- 
nili interesów kraju naszego przy sprawie go- 
rzelnianej, ale kraj winien Kołu przedstawić 
jasno swe stanowisko i swe Żądania, 

Skończywszy referat przedłożył p. Stani- 
sław Polanowski rezolucje: 

I. Wszelką zmianę w sysiemia opodatko- 
wania gorzelni uważamy za zgnbną tak dla rol- 
nietwa, jak dla dobrobytu kraju. 

Il Ządamy od Sejmu i Koła w Radzie pań- 
stwa, aby 1) nie dopuściły do zrównania fabryki 
i gorzelni rolniczych, 2) by stanowcze ntrzymały 
50 htl. jako granicę gorzelni rolniczych, 8) aby 
nie dopuściły do żadnego podwyższenia premji 
eksportowej, jako wywołującej nadprodukeję i 
uszczuplającej skarb państwa w dochodach. 

Rezolucje te zostały jednomyślnie przyjęte, 

i poczem udzielił hr. Potocki głosu drowi Ru- 

| towskiemu, który w dłuższem przemówieniu 

| domagał się aktywowania krajowego towarzystwa 

Kia zansco, aby przez to zorganizować i po- 

|dnieść skuteczność obrony uaszych interesów. 

(Rzecz tę należy tymczasowo powierzyć ankiecie 
z %-miu członków. 

W dyskusji zabrał głos p. Józef Boro w- 
ski i godząc się na myśl dra Rutowskiego, sta- 
wiał wniosok o wybranie, za wspólnem porozu- 
mieniem obu komitetów, komisji z 11 członków 
dla stania na straży naszych interesów we Lwo- 
wie i Wiedniu. Wniosek ten przyjęto. 

Zabierał jeszcze głos p. SŁ Polanowski 
i wykuzawszy brak fachowej nauki u naszych 
gorzelniców a zarazem tejże potrzebę, uczynił 
wniosek o postawienie przez kraj gorzelni w 
Dublanach i założenie tamże szkoły dlu gorzel- 
ników. Wniosek teu poparł p. Lisowski, a ze- 
branie przekazało komitetom Towarzystw rolni- 
czych dla dalszego truktowania. 

Gdy w ten sposób porządek dzienny zo- 

A wyczerpanym i nikt jaż głosu nio zażądał, 
solwował przewodniczący hr. Artur Potocki po- 
siedzenie około godz. 1 w południe. 
| n 


| Rada miasta Lwowa. 


(Śl) Przewodniczący wiceprezydent miasta 
dr. Gryziecki. 

W odpowiedzi na interpelację p. Bardasza 
wniesioną na poprzedniem posiedzeniu Rady, o- 
,Świadeza przewodniczący, że w myśl zapadłej 
| uchwały zajął się urząd budowniczy miejski roz- 
patrzeniem sprawy dokładniejszego oświetlenia 
placów i ważniejszych punktów ulic, na których 
wieczorem żywy panuje ruch pieszy i powozowy 
i przyszedł do przekonania, że zalecony przez 
Radę sposób oświetlania za pomocą lamp elektry- 
czonych systemu Siemensa jest zbyt kosztowny, 
koszta bowiem jednej takiej lampy wynosiłyby 
1800 zł. rocznie. Wobec tego orzekł wspomniany 
i urząd, że właściwszem będzie użycie do tego 
| colu lamp gazowych systemu Bray'a albo Sou- 
gue'a. 

Lampy takie mają być umieszczone w na- 
stępujacy sposób : jedna na placu Halickim, dwie 
na placu Marjackim i jedna na ulicy Karola Lu- 
dwika naprzeciw hotelu angielskiego. Każda lam- 
pa tego rodzaju otoczona będzie czterema latar= 
niami zwykłemi, a łączny koszt jednej będzie 
wynosił wedle przeprowadzonenuo w tym wzglę- 
dzie porozumienia z zakładem gazowym — około 
tysiąca złr. Komisja wybrała system Songue'a 
jako właściwszy i wkrótce rozpoczną się próby 
| togo oświetlenia — a od Reprezentacji będzie 
zależało postanowić, czy system ten ma być za- 
chowany nadal, czy też iuny będzie obrany. — 
Ponieważ komisja budżetowa już na ten rok wsta- 
| wila na ten cel kwotę 1500 zł., przeto w razie 
| ewentnalnej uchwały już w tym kwartale będzie 
| mogło być zaprowadżone w mowie będące oświe- 
tlenie. 

Dr. Piętak interpeluje przewodniezącego 
w sprawie rafinerji nafty na Cetnerówce. 

Pzzewodniczący wyjaśnia, że komisja wy- 
delegowana z łona Magistratu dla obejrzenia o- 
wej rafinerji, znalazła w niej tyle nieporządków 
i niewłaściwości, że widziała się zrmuszoną 

wstrzymać natychmiast ruch owaj fabryki, Wsze- 
lako zarząd jej udał się w krótkiej drodze do 
Namiesinictwa, a to nadesłało pisemny nakaz, 
ażeby Magistrat cofnął swe zarządzenie, i ruch 
natychmiast został na nowo otwarty. 
|. . „Wobec tego, jakkolwiek słnsznem jest 
| twierdzenie p. interpelanta — powiedział p. Gry- 
| ziecki — że orzeczenie Magistratu jako pierwszej 
| tnstancji w sprawach przemysłowych, może być 
| zniesione tylko w drodze rekursu a nie zwykłym 
nakazem, Magistrat nie mógł się wdawać w mo- 
tywa nakazu przełożonej swej władzcy, lecz mu- 
siał mu być posłusznym. Wszelako na tem nie 
| koniec“. 
| Mówca zwołał natychmiast po otrzymaniu 
| wspomnianego pisma z Namiestnictwa radę Ma- 
gistratu, a ta wysłuchawszy fachowej opinji dy- 
rektora urzędu budowniczego, fizyka i chemika 
miejskiego, o urządzeniu rafinerji i szkodliwym 
wpływie na stosunki sanitarne, niemiłej, pocho- 
dzącoj z owój rafinerji woni, która przepełnia 
co wieczora powietrze wschodniej części miasta, 
uchwaliła orzeczenie komisji zatwierdzić i wy- 
słać do Namiestnictwa pisemny memorjał na 
poparcie takowego, 

Pismo to zostania w tych dniach odesłane, 
|przeto aż do odpowiedzi Namiestnictwa na nie, 
i musi pozostać stan obecny, t. j. rafinerja będzie 
Tawe i dusiła nas co wieczora miłemi swo- 

mi prodnktami gazowemi. 

i Przy tej sposobności skonstatowali pp. 
Piętak i Głodziński, że miłe aromaty z Cetne- 
rówki sięgają dalej po za ulice Łyczakowską i 
Piokarską, i dają się także przedmieściu stryj- 
i skiemu aż do cytadeli bardzo dobrze we znaki. 

Poczem przystąpiono do porządku dzien- 
nego. 

Kwotę 321 zł. 74 et. złożona przez koncer- 
tanta Friemanna na .dom pracy“ wydano towa- 
rzystwu miłosierdzia pod godłem „Opatrzności* — 

(albowiem towarzystwo to spełnia funkcje domu 
| pracy, którego we Lwowie we właściwem tego 
| słowa znaczeniu nie ma i ponieważ powyższa 
| kwota na założenie takiego domu jest za małą. 

Katechecie przy szkole św. Zofji podwyż- 
szono wynagrodzenie za nauczanie religji na 
150 zł. 

Uchwalono wybudować w ulicy ogrodowej 
kanał betonowy kosztem 1.250 zł. 50 et. i we- 
zwać tamtejszych właścicieli domów do pobudo- 
wauia odpływów ze swych realności za opłatą 
15 ct, od 1 metra zabudowanej przestrzeni. 

W szkołach ludowych żeńskich uchwalono 
zaprowadzić już z bieżącem półroczem jednolity 
plan nauk dla szkół sześcicklasowych. P. Józefa 


Położenie sprawy reformy podatku gorzel- | Baczewskiego zwolniono od utrzymywania linj! 


a 


telefonicznej z rynka do rogatki żółkiewskiej 
przenosząc ten obowiązek na przedsiębiorst* 
telafonirzne. 3 

Nieco dłażej zatrzymała się Rada przy P“ 
tycji klubu tutejszych cyklistów. W myśl wsi. 
sków sekcji zezwolono im jeździć po ulicach 
plucach miejskich i przyjęto regulamin jazdy % 
wiadomości, odmówiono natomiast żądaniu dość 
zresztą oryginalnemu, aby tylko członkowie KU 
bu lwowskiego mieli prawo jożdzenia po ulicać 
miasta. 

To też Rada nad tak daleko idącem 240% 
niem przeszła do porządku dziennego, dając (8%: 
samem dowód, że wszyscy cykliści zarówno JJ 
mili tak członkowie „klubu“ jak i „dzicy“, 8% 
czy obey amatorowie dwukołowego sportu. 

Szkodu jednak, że odmówiono prośbie © 
klistów, ażeby im pozwolono odbywać swoje ĆW" 
czenia na górze zamkowej od strony Sieniaw* 
SZCZYZNyY. 

Przy tej sposobności poruszył p. r. Marki8* 
wiez sprawę tualety cyklistów i postawił wnio 
sek, ażeby udzielić im pozwolenia do jazdy p° 
ulicach tylko pod warunkiem ukazywania 5! 
w stroju nie obrażającym przyzwoitości. Asump 
do takiego wniosku wziął p. M. z faktu, któr 
się miał wydarzyć na Wysokim Zamku prze” 
dwoma dniami. 

Pewien klubowiee pojawił się tam na swym 
żelaznym koniu w stroju Jaegera tylko i stavn“ 
wił przedmiot powszechnej uwagi. Miał on w W. 
datku jeszcze jakieś nieszczęście toaletowe | 
był zmuszony zsiąść i bicyklem zasłaniać 0% 
wrót. 

Pk przemówieniu p. Piepesa wniosek t" 
upadł. 

Na posiedzeniu tajnem nadano prezentę 1% 
probostwo w Zubrzy ks. Klecanowi, wikarem 
przy katedrze łać., a pani Kulwiecowej, wdowi? 
po magazynierze miejskim, wyznaczono pensji 
wdowią 800 zł. 


Mariy E'ejleton.. 


Z HE[NEGO. 


Jesteś uroczą i miłą 

I śliczną, moje kochanie. 
Pończoch cerować nie umiesz, 
Lecz grasz na fortepianie. 


Nie umiesz prać, ni gotować, 
Porządki nie są twą sławą — 
Upodobania masz wzniosłe, 

A ja bieliznę dziurawą. 


Czuję, że przyjdzie mi w końcu 
Spoglądać w trzes mój z żałobą — 
I prosić, by Bóg cię strzegł później, 
Gdy zbankrutuję wraz z tobą. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 9 września. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szk?” 
tuły gminie Czerepin, w powiecie lwowskim. ” 
dokończenie budowy szkoły, zapomogi w kwo% 
50 złr. 
Mianowania. C. k. Rada szkolna krajo’ 
zamianowała rzeczywistego nauczyciela, Jana go” 
balewicza w Myscowy, rzeczywistym nauczyciele” 
szkoły etatowej w Odrzechowy ; s 4 
Wybór uzupełniający jednego członka R“ 
dy powiatowej w Ozortkowie, z grupy większy” 
posiadłości, rozpisany został na dzień 6go paździe” 
nika b. r. 1 
Wiceprezydent miasta dr. Gryziecki, wyl? 
chał za kilkodniowym urlopem do Doliny. Urzędo 
wanie objął w jego zastępstwie senior Rady mie) 
skiej p. Stokowski. 
Poprawcze egzamina dojrzałości w semin% 
rjum żeńskiem we Lwowie odbędą się dnia 198 
b. m. o godz. 8 rano. 
Prezeutę na probostwo w Zubrzy, Siech” 
wie i Pasiekach Zubrzyckich nadała rada mia*" 
Lwowa księdzu Władysławowi wikarjuszowi kat” 
dralnemu. „A 
Ślub. W sobotę odbędzie się o godz. 7 wie 
czorem w kośviele OO. Bernardynów ślub p. Julo, 
na Dąbrowskiego, właściciela handlu jubilerskiego 
panią Laurą Tymolską, wdową po ś. p. kompożj! 
rze Fabjanie Tymolskim. o 
Na kongres hygieniczny do Wiednia pr 
jedzie tukże Pasteur i 63 francuskich uczonych. 
Zmarli: Helena Jakubowska, żona obywatel 
miasta Lwowa, zmarła onegdaj w 26 roku ŻY, 
Antonina z De=wickich Schmidtowa zmarła wczo! 
we Lwowie w 56 roku życia, Anna Gościcka, ed 
rewidenta magistratualnego zmarła we Lwowie W 
roku życia. 
Aleksandra Kawałerska, wdowa po dokt? 
medycyny, zwuarła we Lwowie w 36 roku życia. P 
Z dziedziny fałszu. Temi dniami poja% 
się kilka fałszywych doniesień w naszych pism®, 
które sprostować wypada. Zaznaczamy jednak 77, 
ry, że te doniesienia zaczerpnięte były przez nm 
dzienniki z najgorszych pism wiedeńskich, goniąć! 
tylko za sensacją i kłamiących z całą świądomo 
kłamstwa. je” 
Owóż naprzód doniesiono, że nasze namiesth h 
two postawiło wniosek, aby spensjonowano £!: ~p 
proboszcza kapituły we Lwowie, ka, Petrusze wi l 
za to że jego podpis znajdował się (jak wiadome go 
sfałszowany) na adresie do sekretarza Słowiańs* „go 
Towarzystwa dobroczynności, wystosowanym do "p. 
z powodu jego dziesięcioletniego jubileuszu ; 
dnak ministerstwo odrzuciło ten wniosek 0% 
namiestnictwa, ga” 
Całe to doniesienie od a do 2 jest niepra* „jo 
we. Ani namiestnictwo wniosku takiego nie stżw 
ani ministerstwo go nie odrzucało, g” 
Następnie doniesiono, że gmina Trebisz "ai 
chach uchwaliła nałożyć opłatę akcyzową 0% „yr 
węgierskiej. Tymczasem dr. Kofranek, zastępóż, 48 
mistrza w Trebisz, ogłasza urzędowe zaprzecze! yio’ t 
ani Rada miejska w Trebisz nie uchwaliła t% go 
mons rum, ani tak naiwną nie jest, żeby cob Eo ig 
biego nielegalnego uchwalić mogła, — B8) poy? 
puściła prasa centralistyczna, pragnąca roza kia 
Węgrów przeciw prawicy autonomieznej. 
zaś nasze pisma, rozsiewając tę pogłoskę; jato" 
tylko dowód, że chętnie wysługują się centre gont 
Wreszcie puszezono plotkę, że podczeć „gł? 
wrów na Morawia kilkudziesięciu żołnierzy <s ży” 
ofiarą udaru słonecznego. Puściły ją wieden? wybić 
dowskie pisma, usiłujące wszelkiemi środka! 

P „ UBltujące ob: 
taó w ludności nienawiść do ówiszeń wojsko" wy 18 
Owóż jestto zupełną nieprawdą. Urzędo je i 
port konstatuje, że właśnie wytrwałość žo pić 
wywołała podziw ogólny; bo pomimo upałó 
nie zachorował niebezpiecznie, a zaledwie 
żołnierzy (wszystkiego kilkunastu) zasłabło Ę 


re 


kk? 


po kilku godzinsch opuściło lazaret. tko o l 
W Rosji z ogromną uwagą śledzą wszy? eg l 
dotyczy armji austrjackiej; studjują każdy Pp i 
łowią każdą plotkę i wszystko co może jej V 


zg 


a ENEA — —— 
inj! kpa? starannie, aby wpoić w naródi w wojsko 
ieh fal e że austrjackiej armji obawiać się nia 
two bday <S Żydzi, jakkolwiek o tem wiedzą, po- 
tgo, , Aoskiewskim pismom, to w tem nie dzi- 
pe” cję "© Przecież w ewentualnem starciu Austrji 
IA ionske; o. Połeje się ani krew żydowska, ani na 
hi my ziemi Ale nam — interes polityczny na- 
s ltag ma ować właśnie inaczej, a uczciwość — 
0 r 6. 
(i th Jazą prawników. Wczoraj o godzinie 9tej 
„ch yk sa W Bali strzeleckiej powitalne zebranie 
p Wj kladu prawników, w którem przeszło 150 
da” ry też ; Ho udział. Na uroczyste powitanie przyby- 
e (i lin 383 a wśród odgłosu muzyki rezpoczęły 
ka i 
gol m, chozas najsilniej reprezentowaną jest War- 
lpi Ji ze Lwowa przybyło na zjazd specjalnie 
cj N, 5 osób. 
w ułan, JAZA notarjuszów przybyło zaledwie 
w 4. Pirey W. Zgromadzenie wybrało p. Frankowskie- 
1 Jaki w U”zącym następnie uchwalono wszystkie 
18% KO u Idziąłu, tudzież na wniosek p. Wiewiór- 
i0- Oya 000 uznanie p. Muczkowskiemu za dzie- 
p? Pjani notarjaluej. 
siĘ ły M thówki (w powiecie borszezowskim, obok 
pt ni bruczem) donoszą nam, że czuć się dało 
rf "iien Około pół do ósmej z rana lekkie chwilowe 
gd lą. Żak klewi za słabym hukiem podziemnym. 
ratę AZ rozdawania premij przy kolportowaniu 
m h handlu księgarskiego. 
10” ire 3 Pewnego ezasu weszlo w zwyczaj, iż nie- 
W iy RY księgarskie przy sprzedaży swoich arty- 
I UM 1 iecują odbiorcom rozmaite premje, nie zo- 
d” Ao, śadnym związkę z interesem księgarskim, 
M Rig tegarki, budziki, obrazy, lustra itp. Premie 
U ptg (281 bardzo małej wartości, przyczyniają się 
Na Mapy 07 do szerzenia dzieł podejrzanej war- 
pó atanp nej, z drugiej zaś strony robią one Biluą 
nu kj, wj handlom zajmującym się specjalnie sprze- 
jie ) W tułów jako premje dostarczanych. Szkoda 
ji ajy adzona przemysłowcom jest tem większą, iż 
kb ardzo nieznacznej wartości i przeważnie 
l tę ag sprowadzane za bajecznie niskie ceny, 
N wa zapobieżenia tym anormaljom minister- 
na sj wewnętrznych i ministerstwo handlu 
| yt , Ostatnich czasach rozporządzenie, zabra- 
kity cBarzom przyrzekanią premij, niebędących 
A Wag ndla księgarskiego. 
i kw 26 polityczne, zanim wydadzą pozwolenie 
tiga Pee, prenumeraty, winuy się przekonać, 
ych że nie poczynili żadnych przyrzeczeń pre- 


ES 


Księgarzowi, kóry został ukarany za 
handlu premjami, zostanie odebrane po- 
ką, tież tprawniające do zbierania prenumeraty. — 
23 być zwrócona baczniejsza uwaga na 
1% książek i druków ustawą wzbronionych. 
Magy handlowym polecono, aby o powyższem 
darzy zawiadomiły stowarzyszenia księgarzy. 
wę 1 krajowego Towarzystwa kupców i prze- 
aya tig i Podaje do wiadomoéci, że termin zgłoszeń 
gi udziału w drugim zjeździe kupeów i prze- 


a Somaay został do 12 bm. 


tt, 


ni Medoręczenia lub braku adresu zaproszenia 


dr 
Ka, 
u3 


Zystwa (ul. Trybunalska 1). 


Bib dla uczestników zjazdu, od kolei Ka- 


to zA i 
t 

taaan Bółowy pregram zj 
Poe Szestnikom. 
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tóry z panów kupców i przemysłowców : ślubu. 


1 
t 


| jących Wronę i Szpaka, rzucił się na tego ostatnie- | 
Państwowa i węgiersko-galicyjska przy-, go i wybił mu oko. 


l 


skim I 13a w niecnych praktykach dopomagał jej 
żyd — faktor FeursteiR, który wraz z nią został a- 
resztowany i do sądu karnego odstawiony. 

Wennowa bawiła przed rokiem we Lwowie lecz 
obawiając się policji wyjechała do Wiednia i tam 
prowadziła swój baniebny proceder z dziećmi. Przed 
dwoma miesiącami powróciła znowu do Lwowa i po- 
czątkowo zamieszkała w gmachu teatralnym, skąd ją 
wyrzucono. Wówczas wynajęła pomieszkanie w ka- 
mienicy osławionego Arona Filipa, gdzie ją policja 
wyśledziła i przyaresztowała. Na razie znajdują się 
obie córki pod nadzorem policyjnym. Rozprawa sądo- 
wa odbędzie się niebawem. 

Pożary. W Laszkach Zawiązanych, powiatu 
rudeckiego, zgorzały dwie chaty włościańskie, war- 
tości 600 zł. — W Rybaczowicach, powiatu bial- 
skiego, spaliła się chata wartości 268 zł, — W By- 
Binie, powiatu myśleniekiego, zgorzał dom mieszkal- 
ny, stajnia, 2 krowy, 2 owce i 1 wieprz. wartości 
łącznej 400 zł. — W Pochówce, powiatu bohorod- 
czańskiego, zgorzało 7 chat mieszkalnych, zabudo- 
wania gospodarskie wraz z tegorocznym plonem, 
łącznej wartości 6.175 zł. Z tego ubezpieczonych 
było dwóch włościan na 580 zł. Pożar powstał przez 
nieostrożność, — W Tarnówce, powiatu borszezow- 
skiego zzorzał młyn Oskara Parnas, wartości ubez- 
pieczonej na 1.500 zł. — W Uściu biskupiem tegoż 
powiatu stodoła wartzści 300 zł. —- W Karolówce 
tegoż powiatu dwa domy wartości nieubezpieszonej 
500 zł. W Kapuścińcach, tegoż powiatu, dom 
i obejścia nieubezpieczone wartości 300 zł. — W Je- 
zierzanach, tego powiatu, stodoła ze zbożem wartości 
nieubezpieczonej 200 zł. — W Dawidowie, powiatu 
lwowskiego, zgorzały dwie stodoły ubezpieczone war- 
tości 500 zł. — W Małej, powiatu ropczyckiego, 
studeła wartości nieubezpieczonej 150 zł. — W Ba- 
ryezu, powiatu brzozowskiego, dem mieszkalny, war- 
tości nieubezpieczenej 400 zł. — W Łubiu, powiatu 
liskiego, szopa z sianem, wartości nieubezpieczonej 
1.200 zł. Przyczyna prawdopodobna pożaru podpa- 
lenie, — W Haczelach, tegoż powiatu, dom, stodoła 
iruchomości, wartości 3.050 zł. — W Meduszy, po- 
wiatu stanisławowskiego, zgorzało 16 domów miesz- 
kalnych, 12 stodół, 6 stajen, 14 szop i 390 kóp 
zboża. Szkoda wynosi około 10.000 zł. Ubezpieczo- 
nych było tylko 10 budynków. 

Same ptaszki. On handlował starzyzną i na- 
zywał się Herszek Szpak, jej imię było Chaja, a na- 
zwisko Wrona. Poznali się, pokochali, a Szpak tem- 
bardziej gorzał afektem miłosnym, ponieważ Wrona 
wygrała na loterji 300 złr. Mieli się pobrać i zało- 
żyć handel wiktuałów. Byłoby wszystko dobrze, gdy- 
by raz na spacerze Wrona nie ujrzała Lewka Sło- 
wika. 

Chwiejne serce Wrony zapomniało o Szpaku i 
zwróciło się ku Słowikowi Po paru dniach Wrona 
i Słowik kochali się już czule przed zazdrosnem o- 
kiem Szpaka. 

Wszystko jednak 
wiem dowiedział się 


ma swój koniec, Szpak bo- 
o zdradzie Wrony i przyrzekł 
Słewikowi zemstę. Wrona ukryła się i Szpaka wi- | 
dzieć nie chciała, a ze Słowikiem naznaczono dzień | 


„ To już przebrało miarę cierpliwości Szpaka i 


Otrzymał, raczy się zgłosić po takowe doi w ubiegłą sobotę spotkawszy wieczorem powracn- 


Za swoją gwałtowność Bzpak poszedł do | 


al ika j czerniowieckiej dotąd odpowiedzi nie, klatki. 


Słowika wzięto do szpitala, a Wrona obeenie 


azdu zostanie niebawem | rozmyśla nad swojem nieszczęśliwem położeniem, 


|w asystencji czeladnika cukierniczego Abrahama Ka- 


Pożar teatru w Exeter. Exeter jest mia- 


ma ma . Się będą bilety powrotne drugą i trzecią | dwa lata i został kosztem miasta wzniesiony. Przed 
tot Połowę ceny z siedmiodniową ważnością do | dwoma laty zgorzał tam dawny gmach teatralny lecz 


vi 
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R Pog? rano, 

ETN różni ze wschodnich stacyj kolei Karola 
leki „ Jak niemniej z kolei lokalnej jarosławsko: 
Przewiezieni zostaną pociągiem nr. 8 a 
nr. 409, 

nh że szczegóły podadzą odnośne ogłoszenia. 
„alu, stępcą tronu pruskiego w drodze do 
Wea TOżuje pod nazwiskiem hrabiego Lingen 

*I8zem incognito. 


a arit w Monachjum oczekiwał go Vir- 


taniy ;* królowa mianowała go szlachcicem za 
NUTA około zięcia, pytanie zachodzi, ażali 
Muja ; * Jest zupełne. W otoczeniu księcia u- 
Wirchowa kazał książę wezwać do Mo- 
dworzec tylko po to, aby mu podzięko- 
w,aleCie lekarskim jednak mają pewne, co 
e a fci. Obawiają się mianowicie, aby 
k euie nie pojawiło się na miejscu da- 


k ą 
liną ani, 


b. Ku... 
| Uto tacja dra Mackenzie już się skończyła, ale 


toy JE 
W „SToźniejszej natury. 
ikan Jece, która się pojawiła w angielskich 
na dr. Mackenzie przyznaje, że „głos cho- 
Zupełnie od maja do lipca włącznie", 
szeptać zaledwie i to bar- 
Trudno pogodzić to obaene ze- 
« które składał ustnie i piśmiennie w 
okresie czasu od maja do lipca, Pra- 
T leczący takiego pacjenta obowiązany 
aftować na kanwie wyobraźni. Ale p. 
ory ciągle mówił, że nie powiedzieć nie 
a rozpowiadał wiele rzeczy nieraz byle 
We z nawet za daleko. 
ję, tz Ii bardzo ustalonej, zdrowie księcia 
ay A "ed głos bywa często całkiem przy- 
U spro Auteryzacje dokonane w Londynie i w 
 Kejąża © 7łY tylko chwilową ulgę. 
bij tad kg kurację, wierząc już tylko w 
ai 0 e mu w Szkocji dobre zrobiło. Wróży 
tych ag © lepiej z Tyrolu, a potem z Włoch 
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tty Uia T szwajcarskich w czasie od 1go 
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niemieckie głoszą, 
sposób uleczenia z tej 
śalke ma zamiar założyć 
wie pod Gdańskiem dla cho- 
bę i poręcza za ich wyzdro- 
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m Mackenzie mówi o katarze chronicz- | ń 
s który „byłby jedyną komplikacją." | si z górą 200! A ileż trupów leży pod zgliszezami | 
brak. Mak omówienia jakich używał i używa | budynku: 


łych, Między trupami znajdują się przewaźnie mło- 


wówczas nikt życia w ogniu nie postradał. 
Gdy publiczność zgromadzona w teatrze usły- 


Rye“ 0 ogniu, powstał popłoch do nieopisania. Wszy- 
scy poczęli się tłoczyć ku drzwiom i w tem zamię- 
szaniu przeszło sto osób śmierć poniosło. W pięć 
minut po powstaniu ognia przybyła na miejsce ka- 
tustrofy straż pożarna. Wszelkie usiłowania by ogień 
stłumić były daremne, gdyż płomienie z szaloną 
chyżością ogarnęły cały gmach teatralny. Rzucono 
się więe do ratowania ludzi. Strażacy dotrzeć le- 
dwie mogli na schody teatralne prowadzące na ga- 
larję. Oezom ieh przedstawił się okropny widok. 
Schody były nader wązkie i w tem leżała najwię- 
ksza trudność akcji ratunkowej. Znachodzono grupy 
złożone z kilkunastu osób, objętych z sobą jednym 
uściskiem Śmierci, Trupy znalezione były m 
zgniecione i zmiażdźone. Na twarzach wielu osób 
malowało się okropne przedśmiertne przerażenie a | 
ręce konwulsyjnie zaciśnięte, wyciągnięte naprzód | 
świadczyły o mękach i chęciach uwolnienia się zmar-; 


dzi cbłopey i mężczyzni, kobiet znaleziono ledwie 30, 
a uważyć trzeba, że jak de.esze londyńskie donio- | 
sły, liczba ofiar katastrofy, dotychczas znana, wyno- | 


Tłumy reklamantów zgłaszają się do urzędu 
miejskiego, keżdy donosi o swych stratach i nie 
masz prawie rodziny między uboższą warstwą lud- 
ności miejscowej, któraby nieopłakiwała śmierci u- | 
kochanych osób. * 

Personal teatralny zdołał się z trudem ocalić, 

Najstraszliwsze scepy odgrywały się w chwili, 
gdy przystawiano drabiny ratunkowa do okien i 
karjatyd, na które schroniło się wielu nieszczęśli- 
wych. Każdy pragnął być pierwszym, gdyż dach i 
gzymsy groziły zawaleniem się lada cebwila. Wiele 
osób skakało z wysokości pierwszego i drugiego pię- 
tra, przedkładając ekaleczenie nad Śmierć w płomie- 
uiacb. 

W mieście płyną obfite składki na rzecz ka- 


tastrofą dotkniętych a zdaje się, że niebawem roż- | 

| 
| silnie pokaleczeni. Jeden z nich złamał nawet obie 
| nogi. 
Dla | 


pocznie się w całym kraju zbieranie składek na 


popalonych. 


Korespondencja od Administracji. 
ogrodnika B. B. nr. 100 leży list w Adminis'racji. 
Proszę się po niego zgłosić. 


Literatura i Sztuka. 


Kazania Sarbiewskiego. Dotychczas znane 
było tylko jedno kazanie w języku polskim naszego 


* 


| 


PRZEGLĄD z dnia 10 września 1837. 


sień. — Korespondencje: R. Gierwis: Z Lubelskie- 
go dnia 20 września 1887. S;zlwester Szezepanow- 
ski: Zbaraż 22 września 1887. - Wiadomości bie- 
żące i rozmaitości: Arcyksiąże Rudolf w krajowej 
szkole gospodarstwa lasowego. Wycieczka naukowa 
krajowaj szkoły gespodarstwa lasowego. Przyłaszozyk 
pospolity (Hepatica triloba L.). Wywór drzewa z 
Galicji do Trjestu. Hertogenwald. Spis członków 
Towarzystwa leśnego galicyjskiego w r. 1887. Pod- 
wyższenie płac c. k. nadzerców lasowych. Wiadomo- 
ści osobiste. 

* Przewodnik pożarniczy. Rok I sesz.5 za- 
wiera: Projekt nowej ustawy o policji ogniowej 
(dok.) Instrukcja musztry porządkowej i ćwiczeń z 
przyrządami przez A. Piotrowskiego (dok.). Przybo- 
ry ochotn. straży pożarnych. Pożar miasta Sassowa. 
Wiadomości bieżące, Ruch Towarzystw pożarnych. 
Kronika pożarów. 


Rozmaitości. 


— (ar w Fredensborgu. Jedna z gazet duń- 
skich pisze co następuje: 

Jak gdyby jaka febra zaległa ten, zazwyczaj 
tak cichy Fredensborg. Nasza rodzina królewska, 
żyjąca s'bie zazwyczaj jakby w mieszczańskiej swo- 
bodzie. obecnie w ciągłej znajduje się trwodze i na- 
prężeniu, albowiem na Fredens:orgu ma cara w go- 
ścinie; nasz król i królowa czują się przygnieceni 
usjcięższą odpowiedzialneścią. Zdaje się jak gdyby 
wszystkie wiedźmy dynamitu usadowiły się nagle 
w idylicznych gajach Fredensborgu, a cienie Gatczy- 
ny groźnie zawisły nad spokojnym parkiem zamko- 
wym, Febra to tem bardziej dręcząca, że ją ukrywać 
potrzeba 

Członkowie naszej królewskiej rodziny lubią 
jeździć i chodzić gościńcami i drogami jak wszyscy 
inni zwykli śmiertelnicy, jak śród dobrych znajo- 
mych, z którymi tu i owdzie się witają i niekiedy 
pogadają. Gdy car tu w gościnę przybędzie, trzeba 
koniecznie — mimo trwogi — spokój zwykły zacho- 
wywać. Jednakowoż na codziennem życiu trwoga 
swoje piętno wybija. Jeżeli zamierzona jest wycie- 
czka, zachodzi nerwowa kwestja, czy wszystko nale- 
życie przygotowane i czy nie zaskoczy nie takiego, 
coby znowu przerażenia nabawiło cara, który już 
tyle razy był w opałach? Car bawi tutaj, w tym 
cichym zakątku ziemi, dla uśmierzenia swoich zbyt 
rozdrażnionych nerwów, tem ważniejszą jest rzeczą, 
aby nie niepokojącego nie zaszło Nikt nie waży się 
wspomnieć o swojej trwodze, ale znamię jej wszyscy 
noszą na sobie. 

Oto car postanawia obejrzeć miasto, — chwi- 
la naznaczona nadeszła, powozy czekają gotowe, ale 
car zmienił zamiar, Car czuje się niezdrowym, po- 
wozy odjeżdżają próżne. Na wewnątrz uwydatnia się 
febra starannemi zarządzeniami policyjnemi. Fredens- 
borg i cała okolica roi się od szpiegów rosyjskich i 
pomocników ich duńskich, Car chciał odwiedzieć 
„Kasyno.“ Z tego powodu zaprowadzono formalny 
stan oblężenia w teatrze. Nikogo nie wpuszczon: do 
jego ubikacyj, każdy kąt wielkiego gmachu przetrzę- 
śli policjanci rosyjscy. Cały dzień przeglądano ponu- 
re piwnice, w których zazwyczaj żadna ludzka noga 
nie bywa. Wieczorem ear przybył o 20 minut pó- 
niej niż naznaczono — przez ten czas król z ner- 
wowym niepokojem tam i sam przebiegał przedsio- 
nek, czekając na cara. 

Jedyna spokojna, jedyna, co zdaje się swobo- 
dy nie traci — to carowa, Gdy inni drżą, ona z u- 
śmiechem zimną krew zachowuje. Kiedy w Gatczy- 
nie — na parę minut przed udaniem się carstwa 
do stełu — jadalnia wyleciała w powietrze, carowa 
zachowała na tyle przytomności, że ująwszy za rękę 
małżonka żartobliwie powiedzieć mogła: „To praw- 
dziwe szczęście, żeśmy tę minutę poczekali." 

Zjazd familijny na Fredensborgu z carem po- 
środku! Publiczność podziwiała przepyszne olbrzy- 
mie płótno, na którem malarz Tuxen oddał tę sce- 
nę! Ale prawdziwszym byłby inny obraz — gdyby 
kto potrafił oddać tę zmorę trwogi, co swoje wilgo- 
tne, zimne cienie na ten festyn rzuca i szczególnego 
rodzaju znaki na ścianach wypisuje.“ 


— Straszna katastrofa wydarzyła się w tych 
dniach o wiorst kilka od Wilna u p. Paszkowskiego, 
właściciela ogromnego browaru. Do p. P. przybyło 
na czas jakichś dwóch jego krewnych, młodych lu- 
dzi, studentów uniwersytetu kijowskiego. Z powodu 
ich przyjazdu pierwszą noe spędzono bezsennie. Na- 
stępnego wieczorn, wszyscy senni wcześnie rozeszli 
się na spoczynek. Naraz z niewiadomej przyczyny 
o godzie 101/ wybuchł ogromny pożar w suszarni, 
znajdującej się w pobliżu domu mieszkalnego. Zmę- 
czone ostatnią nocą bezsenną całe towarzystwo spało 
niezwyle moeno. Nie było nikogo we dworze, ktoby 
zbudził nieszczęsnych Płomienie tymczasem prze- 
niosły się wkrótce z suszarni na dom mieszkalny 
i objęły go dokoła. Pierwszy ocknął się sam p. P. 
Poczuwszy silny zapach dymu, zerwał się z łóżka i 
podniósł szybko roletę. Niezwyły blask przeraził 
go straszliwie. Nawpół przytomny z przestrachu, 
nie wiedząc prawie co czyni, wbiega do przedpoko- 
koju, zamiast wyskoczyć natychmiast oknem, lecz 
przedpokój już cały stał w cgniu. Niebacząc jednak, 
na to, P. rzuca się ku drzwiom, chcące się wydostać 
przez płomienie, eo istotnie mu się udało. Wybiegł 
na podwórze, lecz nie bez szwanku, bo całe ciało 
ma silnie opieczone, włosy na głowie i eały zarost 
osmalony, tak że i życiu jego grozi niebezpieczeń- 
stwo. — Gdy się to działe na dolnej części domu 
mieszkalnego, w górnej odegrał się następujący dra- 
mat: Na górze spał 8-letni synek pana P. wraz ze 
swym nauczycielem. Ten spostrzegłszy, iż dom stoi 
w płomieniach, chwyta na ręce swego elewa i chce 
z nim uciekać, lecz schody drewniane stały już w 
płomieniach. Zrozpaczony człowiek, wciąż z chło- 
pakiem na ręku, stojąc w oknie, napróżno błaga o 
pomoc. Na dole nie słyszał nikt tych jęków bła- 
galnych. Nareszcie mając już tylko do wyboru 
śmierć w płomieniach lub niechybne kalectwo, wy- 
biera to ostatnie i skacze z okna pierwszego piętra 
na bruk. Zarówno nauczyciel jak i elew zostali 


Nie ocknęli się w porę studenci przybyli w 
gościnę do P. i ponieśli śmierć w płomieniach. 
Wszystkie zabudowania i cały browar spłonęły. Straty 
ogromne. 

— Towarzystwo ministrów. Jeden, zdaje się 
z ostatnich kwiatków tegorocznej pory ogórkowej 
przynesi Neue Zuricher Ztg. Oiowiada ona, że 0- 
trzymała następujące zapytanie do Rady związkowej 
w Bernie, 3 prośbą o wydrukowanie: 
„Czyby wys. Rada związkowa nie zechciała 


mówcy i posty złotego wieku ks. Sarbiewskiego. ' przyj rowadzić do skutku esrocznego zjazdu przyja- 


W ostatnich dniach odnaleziono rękopisy innych pol- | 


cielskiego ministrów (a może I członków parlamen- 


skich kazań ks. Sarbiewskiego, które prawdopodobnie , tów) wszystkich wielkich mocarstw eurorejskich. 


wyniosą dwa tomy druku. 
* „Sylwan“ organ fachowy dla leśników i go- 


| Zjazdy te, nie mające charakteru urzędowego mogły- 
|by, rozumie się, odbywać się co rok w innem miej- 


spodarstwa lasowego, opuścił prasę veszyt za wrze- | seu naszej pięknej Szwajcarji.* 


sień i zawiera następującą treść : 

V. Walne Zgromadzenie Towarz. leśnego gali- 
cyjskiego w Tarnowie, E. Hołowkie icz: Wędrówki 
po kraju. (Ciąg dalszy). O niektórych sposebach sto- 
sowanych w drzewostanach jodłowych w celu pod- 


niesienia dobroci materjału. (Z francuskiego.) 3 


dalszy.) K. hr. Wodzicki : Łasica pospolita (Muste. 


la vulgaris), Ligman: Drzewo elektryczne Nowej- | 


Wspomniana gazeta dodje do tej propozycji 
następujący komentarz ; 

„Niech żyje nowy pomysł. Autor nadesłanego 
zapytania ma słuszność ; dotychczas brak w zawo- 
dzie ministerjalnym zmysłu stowarzyszania się. Spo- 
dziewać się należy, że Rada związkowa wyśle w 
przyszłym tygodniu zaproszenie na pierwszy kongres 
ministrów, i to wyznaczając nań niedzielę, gdyż w 


się od pracy. Temata do respraw: 1) Utworzenie 
stowarzyszenia europejskich ministrów. 2) Wydawni- 
otwo pisma dla ministrów i dla kandydatów. 3) Za- 
łożenie kasy pomoeniczej dla ministrów bez posad.“ 

— Niezwykła uroczystość „dodatkowo-jubile- 
uszowa* na cześć królowej Wiktorji odbyła mię u- 
biegłej niedzieli w Derby Dale wobec 30.000 wi- 
dzów. W umyślnie na ten oel zbudowanym piecu 
przygotowano olbrzymi pasztet, ważący 45 centna- 
rów, i podzielono między publiczność. Na pasztet 
ten zużyto: 60 kamieni mąki, 230 funtów masła i 
smaleu, 223 sztuki różnego ptactwa oraz 67 króli- 
ków i zajęcy. 


Część ekonomiczna. 


= Choroby stadne. Od 26 sierpnia do 3 wrze- 
śnia rb. sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych 
zwierzęcych następujące : 

Zarazę pyskową i racicową u bydła i świń 
w Zalesiu, Łanowcach, Kosiaczu, Germakówce, Za- 
lesiu, Czortkowie, Wygnance, Wysłowy, Pajówce, 
Przechowcu, Podwołoczyskach, Eleonorówce, Probuż- 
nie, Kołodziejówce i w Lisoweach. 

Zarazę wąglikową w Słupeu, Polance i w O- 
żydowie. 

Świerzb u koni w Wymysłówee, Ułazowie i 
w Gilowicach. 

W powyższym okresie czasu z chorób zaraźli- 
wych zwierzęcych wygasły: 

Zaraza pyskows i racieowa u bydła i świń 
w Borszczowie, Nowosiółkach, Łuce, Kozinie, Tarno- 
rudzie i Ksłabarówce. 

Zaraza wąglikowa w Ciemierzowicach, w Sere- 
dnem, w Utoropach i w Trzcianie. 

Świerzb u koni w Rakówkącie i w Iwaczowie. 

= Pierwsza gal.-węgierska kolej żelazna 
przewiozła w miesiącu lipcu b. r. na całej swej li- 
nji 31.916 osób i 30.251 ton warów i pobrała za 
przewóz pierwszych 25.584 zł., drugich 75.684 ra- 
zem 101.268 zł. czyli po 379 zł. z każdego kilometra 
drogi. 

W tym samym miesiącu r. 1886 wynosił do- 
chód ogólny 88.855 zł. czyli 333 zł, z 1 kilom. — 
okazuje się przyrost dochodu 13 80/,. 

Od 1 stycznia do końca lipca b. r. przyniósł 
ruch na wspomnianej kolei 687.871 zł. dochodu, 
czyli 2.576 zł. z 1 kilometra — w tym samym o- 
kresie roku ubiegłego było przychodu 556.722 zł. 
czyli 2.085 z kilometra. W siedmiu tedy pierwszych 
miesiącach b. r. wzrosły dochody w porównaniu z 
r. 1886 o 23:5 procent. 

Wiedeń 6 września. 

(Z) Wywody Nordd. Allg. Ztg. i Kölnische 
Ztg. o zachowaniu Niemiec w sprawie bułgar- 
skiej, jakkolwiek szorstkie i niezbyt uspakajające, 
doznały przecież bardzo przychylnej oceny u spe- 
kulaeji, która chce w nich widzieć rękojmię za- 
chowania pokoju. Szczególnie ów ustęp, w którym 
jest mowa o tem, że Niemcv trzymają się ściśle 
zawartych traktatów i szanują swój podpis na 
nich położony, komentowano nader korzystnie. 

Wprawdzie obrót tylko w kilku przedniej- 
szych papierach nieco więcej był ożywiony, je- 
dnakże nie da się zaprzeczyć, że zasadnicza ten- 
dencja targu była silna i zadowalniająca. Popyt 
zwiększony był na efekta kolejowe, a głównie 
staatsbahne; obok tego jednak także elbetalom 
i Iloydom dość pilną poświęcano uwagę. Uderza- 
jąco słaby trzymały się papiery przemysłowe. 
Renty poszły nieco w górę, mówią bowiem, że 
zakład kredytowy austrjaeki wyprzedał już swoje 
zapasy węgierskiej renty papierowej. 


Notowano: | | 
Kredyty austr. 28240, kredyty węgierskie 
28675, uniony —'—, anglobanki ——, laen- 
derbanki 22425, bankversiny 91:80. ludwiki 


211'25, czerniowiockie 221-50, renta wspólna81'10, 
srebrna 8250, złota austrjacka 112'50, papierowa 
50/, 96:15, złota węgierska 100:65, papierowa 
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go i Orezy'ego i wielu innych, poczem nastąpił „ny, czyje 28 50 31 — 
wjazd do przepysznie udekorowanego miasta, > 6, ALdnę=y 
przyczem ludność głośnemi okrzykami witała gk í i R 
monarchę. Dukat holenderski 5:82 5 T 
Cesarz udał się następnie do kościoła, | Dukat cesarski, i. 5d 
gdzie się odbyła msza św., potem zaś przyjmo- | Napoleondor Reż ST dn 
wał deputacje. O godzinie 6 odbył się objad | Półimperjał rosyjski RD th 
dworski, a z zapadnięciem zmroku miasto zaja- Babe! rosyjski srebrny : 1 98 1-112 
śniało wspaniałą  illuminacją. Przed wyjazdem A „ papierowy . 18% | la 
ofiarował cesarz 2100 zł na cele dobroczynne. 100 marek niemieckich 68130 61.90 
Csakathurn 9 września. Na przemowę | p 
kardynała Michułowicza i tytularnego biskupa Pociągi kolejowe 
Pribeka przy wczo, ajszem pozy ecin wypowiedział podług zegaru lwowskiego od dnia 1 Uzerwca 1837 roku. 
cesarz swe przekonanie, iż duchowieństwo gor- — 
liwie starać się będzie o utrwalenie SERRA | wi mP |era zz | 
seja | i wierzoną 8 ludnos- ; i; ; E ee 559 |ŹŚ|Ę5 E3 
P a s a (p Pivoni Jeg ŻĘ jazz 2E] 
cią Sofja O września. Biuro Reutera donosi : || KPR ZAC w 
Rzad został wczoraj uwiadomiony, że Porta w || Z Krakowa ; . | 5-50 9-27 [i135 358| 8.34 
depeszy do Szakira paszy w Petersburgu skon: || » Podwołoczysk . . . [10.24 305| $| 3.50 215|, 6, 
statowała, iż projekt misji jen. Ernrotha upadł || > A ZA km 335] EE a wody 
i wyraziła życzenie poznania dalszych zamiarów || 7 : i a 
Rosji. Równocześnie doniosła Porta, iż wczoraj | | 7g Lwowa OdChOŃzĄ : 
ozesłała nowy cyrkularz do mocarstw, wszelako 1 
Ród jego dotąd niewiadoma, i Do SIRTA „AR = EON E aa 156 
Londyn 9 września. Posiedzenie Izby gmin.|| >  „ z Podzameza | 6.2210 A 1.08 A 
Fergusson oświadczył, iż niemieckie okręta wo- | „ Czerniowiec 6.2u|11.06] Fez |12.22 


jenne przybiły do wybrzeży Samoa i żołnierze 
na lad wysiedli. Przeciw temu konsulowie an- 
gielski i amerykański założyli protest. Również 
potwierdził Fergusson wiadomość, iż Kjub-chan 
został już z terytorjum afgańskiego znowu na 
perskie terytorjum przepędzony i że jest na- 
dzieja, iż go ponownie zamknie perski rząd w 
więzieniu, 

Konstantynopol 9 września.  Said-basza 
otrzymał wczoraj odpowiedź Niemiec na żądanie 
Porty, o pośrednietwo. 

Berlin 9 września. 
był tu książę Bismark. 


Wezoraj w nocy przy- 


Gwinei. H. St.: Przypomnienia gospodarcze na wrze- | dnie powszednie niemożna będzie zapewne oderwać 


DTradesłane. 


Potrzeba kilku dziewczynek od lat 8—12 
dla ułożenia kompletu do brania lekcyj manier 
i tańców. Lekcyj udzielać będzie jedna z naj- 
lepszych nauczycielek warszawskich. Rodzice, 
którzy pragna wykształcić w tym kierunkv swoje 
córki, raczą się zgłosić do Administracji Prze- 
glądu. ul. Sykstuska Nr. 45. 


Wstęp na Wystawę w dnie powszednie 
30 et. Dzieci do lat 10 płacą 10 ct. — W nie- 
dzielę i święta 15 et., dzieci do lat 10 płacą 
TORE 

Zebranie Komitetów Sędziów Wystawy Kra- 
jowej w dziale przemysłu odbędą się w nastę- 
pującym porządku: 

Grupa 24. w piątek d. 9. września o go- 
dzinie 10 rano. 

Gropa 15 i 19 w sobotę dnia 10 września 
o godz. 9 rano. 

Grupa 11, 12, 13, 16,17, 21, 22. 26, 25 
28, 29 i 80 w niedzielę d. 11 września o godz 
9 rano. 

Grupa 18, 20 i 25 w poniedziałek d. 12 
września © godz. 9 rano. 

Każda z powyższych grup Sędziów zbiera 
się pa Wystawie w miejscu właściwem wystawio- 
nych przedmiotów; wystawcy przeto mogą w tych 
dniach duć sędziom potrzebne wyjaśnienia. 
PURADROSTOE KNC HARO ZYC REDY 1 TCCT NTO WOW S 
Zi SRy W a NEESON SRA W rzeki | ra 


Zmiana lokalu. 


August Schellenberg 


Dom bankowy 


. 


we 
kantor wymiany LWOWIE 


przeniósł bióra swoje 


Dom komisowy 
"i 


spedecyjny 


do gmachu galic. Towarzystwa kredyt. 
ziemskiego 


ulica Karola Ludwika 1. 


Z zboż wych targów 


| 9 września 


Fszauica 74685 725 75--7 —|7 10 760 
Żyw 450 5 -]425—4 70]J4 — - 450]4 60 --5 — 
Jęczmise 4—-6—]H4-- 575H4.— -5504 — 645 
Owies 340 -4—]3%0 3955) 4 — [3.65 --4 
Groch m— 5—H50 7—]425 6.5475 7— 
Wyka -- 4 BOES B5 44/4850 45]4 —. 475 
Rzepak 9.25 9.75]8 — 9.60]9 — 950f9 -— 10 — 
Lnianta - 


Konis cz 


--— -]80 - 42 —-|a2 - 40 [35—46 — 
Konic. biału 


0.—46.— 37.-—50 - HO —55 
Konic. rzwed. mor a Qa e e A ZZ 


wssysiko va J00 kiła nesto beou worka. | 
Chmiel z» 56 kilo loco Lwów zł 20 — 60 nominalnie 

Qkowita za 10:000 litr. proc. Lwów loco 26-— do 26.50 
Wiedeń 9 września Pszenica od 725 do ——, Żyto od 
570 do*— Okowita 26 87— do —*—. Berlin 9 września 
Pszenica 151.75 do — — Żyto 116.— do 118.— Okowita 
6530 do .—. Peszt 9 września Pszenica 685 do — — 
wrta 540 da — — Oknawita 2750 do — — 


Lwów. 4 Izby haudiowej, 9 września 1837. 
1. Akcje za seiukę 


Do Lwowa przychodzą: 
Z Chyrowa, Stryja, Staciaławowa, Husiatyna i ţa- 
wocznego pociąg osobowy godz. 1 m. 35 - 
Chyrowa, Ssryja i Ławocznogo pociąg Osvbosy 
y i A - > > : 
"a Z Na Stanisławowa, Stryja i Husiatyna po- 
ciąg osobowy godz- 4 m. 35. 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Buczaczą i Hu- 
siatyna pociąg osobowy godz. 11 m. 41: i 
Do Stryja, Chyrowa i KŁawocznego pociąg osobowy 
godz. 7 m 20. 4 
Do Stryja i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m. 30 
Uwaga: Godziny oznaczon' grubemi liczbami ozna- 
ornją porę nocną od godziny 6 wieczór do 5.59 m.rano, 


+ 


15) 


WROGOWIE. 


Z ANGIELSKIEGO. 
Przekład 
OT. ILTrzyżanowskxkiej. 


— Nie — brzmiała stanowcza odpowiedź. — 
Czyn taki sprzeciwiałby się zarówno duchowi 
jak i literze prawa naszych. 
takim razie, — zawołał de Frontignae 
z tryumfem — całe powyższe świadectwo nie 
ma żadnego znaczenia; odwołuję się też do cie- 
bie sir, abyś je raczył pominąć bez względu na 
pozory prawdy, jakie nosi na sobie. Mniamana 
Vera Cassilis dopuszcza się krzywoprzysięztwa 
składając w sądzie zeznania pod nazwiskiem, do 
którego nie ma już prawa, składając je prze- 
ciwko mnie, swemu mężowi. Tak jest; jest moją 
małżonką, która w obec Boga i ludzi wierność i 
posłuszeństwo przyrzekła mi przed ołtarzem. Nie 


Pierw sza 


dyrekcja szkoły udziela. 
1656 1—4 


poleca swojego wyrobu 


skóry, wygładza zmarszczki ł dołki ospowe. 
i wydelikaca. 


NIGRETINA 


wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały 
i piękny kolor czarny lub ciamry; jest on zupełnie nieszkodliwy 
1310 i w wastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr. 


GOOOOQODOUODOODCOCOODOGOOOCO 


własnej roboty za 13 złr. 50 ct. i wyżej. 


g+24209029292999999059902909999990907) 


Lekarz dentysta 


Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe, 


powietrza podług najnowszego 
wszelkie operacje bez bolu za po 
by, złotem, srebrem, cementem i t. p. 


04999999 


©+2222022002222929202999092999090043 


Z PETI 
e e OOO a E P YE E ANE 
DRE AEN RE N E A KA 


A 


SZKOLA PRYWATNA 
S dla chłopców. 


Koncessjonowana przez Wysoką Radę szkolną krajową pierw- 
sza szkoła prywatna, przysposo iająca uczniow do szkół 
średnich z językiem wykładowym niemieckim i polskim zo- 
stanie otwartą przez podpisanego 15. września b. r. przy 
ulicy Kopernika |. 17. we Lwowie. 
Wpisy uczniów rozpoczynają się z dniem 1. września co- 
dziennie od godziny 10. do 12. przed południem i od 3. 
do 6. popołudniu w lokalu tejże szkoły, gdzie też wszelkie 
bliższe szczegóły programu nauki i warunków przyjęcia 


LEOPOLD WEIGEL, 
profesor II. c. k. gimnazjum (niemieckiego) we Lwowie, 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie, ul. kopernika Nr. 2., w Krakowie Sukiennice 
Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 


znakomite środki odszczególnione %ma medalami za- 
sługi i Qma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


PUDR KSIĄŻĘCY. 


Jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie 

przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jesc nieocenio- 
nym środkiem do upiększenia twarzy. m 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 zł., z łabędzikiem 

złr. 1.50. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, 

małe pudełko po 70 centów, większe złr. 1.20), z łabędzikiem złr. 1.60. 


WODA FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje. trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
i Twarz odświeża, wybiela 


CEZARIN niezawodny środek na wygubienie nagniotków. 


Pudełko 40 centów. 


ZZ, 


Pracownia i sieład 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki 1. 18. 


Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej 15, AE. JE 
*bliczności, plecam i nadal moję pracownię, zaopatrzoną W naj- 
nowsze i najmodniejsze towary jesienne I zimowe po umiarko- 
wanych cenach. Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn W go 
towe i tanie suknie męskie, tak, że można nabyć cały garnitur 


Marynazki w cenie 8 zł. Pantalony męzkie 3 2. 50 ct. Kamizelki 2 zł 50 ct. 


Wykony wain oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineję aku- 
ratnie i po umiarkowanych cenach. 


dyplomowany na wszachnicy wiedeńskiej, 


otworzył „atelier dentystyczne 
przy ul. Halickiej, Nr. 1. I. piętro, i ordynuje od 9. do 6. 


amerykańskiego systemu. 


przeczę, żeśmy się rozstali u wrót kościelnych, — 
gdyby jednak ośmieliła się zadać kłam słowom 
moim, gdyby chciała dalej nieeną grać komedję, 
oto jest akt ślubu maszego, przed sześciu jesz- 
cze wydany latami. 

Wśród zebranych silne ujawniło się wra- 
żenie. Poważny sir William nawet nie mógł się 
oprzeć zdumieniu, jakiem go słowa te przejęły, 
a patrząc na dziewiczą postać Very i piękne, 
młodziutkie jej rysy, zawołał surowo : 

— Przed sześciu laty! Mój panie, oszalałeś 
chyba, za kogo mnie bierzesz opowiadając podo- 
bne niedorzeczności. Miss (assilis dziś jeszcze 
nie liczy pewno więcej nad ośmnaście wiosen. 

Pułkownik Trevanion powstał żywo. 

— Pozwól mi sir, że jako obznajomiony... 

Nakazujący ruch Very wstrzymał mu na 
ustach dalsze słowa. Dumnie wyprostowana, sil- 
na poczuciem swej niewinności, z palącą pogar- 
dą wyrytą w delikatnie wyrzeżbionych posągo- 
wych rysach, zwróciła się do przewodniczącego. 

— Sir Williamie, — proszę jako o łaskę, abyś 
przychylając się do prośby podsądnego, zechciał 
przeczytać głośno ów mniemany akt ślubu. Racz 


mg” Wyłączny skład ei 


oryginalnej 


w BIELIZNY WEŁNIANEJ 


PRZEGLĄD 2 dma 10 września 1887. 


na. jednak przytem, zwrócić ścisłą uwagę na 
aty. 

— Skoro pani sobie tego życzy, — odparł po- 
chylając z szacunkiem głowę, a ująwszy poda- 
wane sobie Świadectwo wygłosił zwolna i do- 
nośnie: 

„Dziś dnia 15 czerwca 186... roku, zawarty 
został w kościele św. Anny w Lynn-Marston 
(hrabstwo Loamshire) i przezemnie pobłogosła- 
wiony, związek małżeński między margrabia Ga- 
spard de Frontignae (lat 38) i Weroniką Marją 
Cassilis (lat 14) córką Aleksandra oraz nieżyją- 
cej Marji z Clealandów małżonków Cassilis, — 
co własnym podpisem i pieczęcią urzędową 
stwierdzam. 

Proboszcz kościoła św. Anny.“ 


— Ależ na Boga, pani byłaś dzieckiem po- 
prostu! — zakończył sir William z oburzeniem, 
Bolesny rumieniec oblał delikatne jej lica, 
poczem wyciągnęła rączkę, podając mu niedużą 
książeczkę w czerwoną skórę i stal oprawną. 
— A teraz, — wyrzekła dźwięcznym, wyra- 
źnym głosem, — raczcie panowie sprawdzić akt 


ALAS 


«a 


z jedynej przez prof. dr. Gustawa JAEGERA 


koncesjonowanej fabryki 


BRL. 


przedtem Æ. SMiemirowsksiego Następcy 
we Lwowie Rynek 1. 29. 

otrzymał w największym wyborze j poleca po cenach naj- 
umiarkowańszych : 

ETafty' zaczęte i ukończone na kanwie, suknie i t. p. 

=A7łóczizi prawdziwe berlińskie i jedwabie do haftu 

we wszystkich istniejących kolorach. 
Izrarrwy i wzory do haftu 


EO BOAC 


1642 3—12 
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Wyłączny Skład Fabryczny 


PORTIER JUTOWYCH Magazyn F. 4 


WINOGRONA 


„Chasseles-Maudalin“ |3252 


szczepu francuskiego 

zupełnie słodkie i z cienką łu-|pośredniczy w kupnie i sprzedaży pg 
piną po 80 ct. kilo 

codziennie świeże rozseła handel 


St. Markiewicza nantki i Bony, Oficjalistów prywat- 
'wowie, w Rynku 1. 42. 


„KWYKIE WINOGRONA 


do wro po l5tym ' września będą Osobny kantor służbowy poleca wszelka 
dojrzałe. 


1654 2—3 


sez | c. k. uprz. 


| ED. OBERLEITHNERA Syuy 


Biuro wywiadowcze i ogloszeń 


J. Polińskiego 
we LWOWIE 
ulica Karola Ludwika l. 5 


dóbr ziemskich, kamienic i realności, $ 
tudzież przy dzierżawach ; rekomen- K 
duje Nauczycieli domowych, Guwer- 


nych wszelkich kategoryj. Rzemieśl- 
| ników dworskich. 
iPrzyjmuje ogłoszenia  (inseraty) də 


wszystkich krajowych i zagranicznych 
dzienników, wyrabia wiza paszportów ltd. 


służbę pokojową i kuchenna. 


FABRYKI 


S (kompletne) po 250, 3.50, 4, 5, 6, 7 i wyżej 


De ; 


Odpowiedzialny redaktor: Wacław Macłow 
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Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


Saiak cia 
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POBGOCGO 
Szkoła fortepianu 


JADWIGI DUNIN 


1621 6—3 
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'WINOGRO 


Stołowe winogrona z Pięcioko- 


Muszkatelowe wonne zł. 2.50. 
przesyła w koszykach Dcio kilewych 
franco do każdej stacji pocztowej za 
HARTMANN & DORNER 
Pięciokościoly a AW, 


ten, z zachowanem tutaj świadectwem mego u- 
rodzenia. 

Przewodniczący odczytał metrykę, której 
każde słowo jak grom spadało na nieprzygoto- 
wanego margrabiego; doznał też w tej chwili 
takiego uczucia, jak gdyby grunt usuwał mu się 
pod nogami. Na widok zaś przepaści, w jaką nę- 
dzna jego stączała się egzysteucja, wściekłość 
niczem niepohamowana i dzikie zemsty pragnie- 
nie zawrzały mu w duszy. Umiał jednak na 
chwilę jeszcze wybuch ich powstrzymać. 
Książeczka ta, — ciągnęła miss Cassilis 
odbierając ją z rąk sędziego, — została mi wero- 
raj dopiero oddana. Objaśnia ona iż urzędowe 
księgi okrętu „Królowa Oceanu*, zostały urato- 
wane i złożone u Lloyd'a, w razie więe gdyby 
zachodziła potrzeba sprawdzenia metryki mej, 
z łatwością dokonać tego będzie można. Tym- 
czasem i kopja ta nawet, wykazuje jasno, iż mał- 
żeństwo o którym wspomina pan margrabia, by- 
ło tylko czezą ceremonją a właściwie nie istnia- 
ło wcale, skoro prawo angielskie nie pozwala 
dawać ślubu kobiecie przed czternastym rokiem 
życia, dzień zaś urodzin moich, nazajutrz przy- 
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W. Bengora Synów w ptuttgart-Breponz 


Magazynie Ńchayerów 
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padał dopiero. Bóg okazał się mitosier® jg 3 
sierotą, — dodała z dreszezem wstrętu ! w  * 
wybuchem oburzenia, — od najcięższ0) NT 
mnie niedoli; dzięki bowiem pospiech f: p » 
kim mi chciano wstrętne nałożyć kaji wh y 
byłam nigdy, ani na godzinę jednę, żoB t, 
człowieka | ast Pu: 
Niepohamowana wściekłość pobiteg® Riu 
kie zerwała tamy: gins! L 
— Brawo! Brawo! — zawołał, — "gobi Mi 
zaszczytnej roli! Zadanie godne uczeiw* ei ; 
ty, — a przynajmniej odpowiednie zdali gi a 
pani! Przybierając pozory niewinności, "7 48 M 
szalbierstwem własnego gubisz męża, = 
mian umierającego ratować kochanka | Pm 
nić najzaciętszego mego rywala i śmie! u 
wroga zarazem! Cheesz zapewne okazać | 
czność za powodzenie, które jak każda m3 Z 
rek zawdzięczasz jedynie pieniądzom i " RTU = 
wi gorliwego opiekuna. Ha, cnota wasit, pat! 
jest przecież Światu całemu, opinja ** gli 
według zdania przyjaciół do nieskażonyć pi 
ży. To też czysta jak łza, masz czoło d0 p) 
eniejszych wdzierać się rodzin. (C. "> w 
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ulica Trybunalska I. 4. Il. piętro. 


Osoby interesowane raczą się zgłaszać w godzinach od 10tej 


do lszej popołudniu. 
Bliższe szczegóły w szkole. 
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Dzierżawa. 


Majątek ziemski Uhryńkowce 
w powiecie Zaleszczyckim przeszło 


700 morgów ornego pola 


w pszennej glebie, dwa młyny, arenda we wsi, 


karczma przy gościńcu 
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Bliższe wiadomości n właścicielki majątku z Baronów 
Bruniekich Melanji Cywińskiej w Tarnopola dom Jangana 
(obok Ogrodu Miejskiego). 
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Z drukarni i litegrafji Pillera i Spółki (Nr. Telefonu 174 A.) 
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Stotowe winogrona! 


Codzień ówieże rogsytają w koszykech 
poeztowyeh, 5 klgr. wagi, frasco ta po- 
braniem pocztowsm kwoty l ał. 60 ot. 
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Poszewki gotowe pe 40, 0, 80 00" 90 

Sienniki gotowe jutowe szare 
1.25 i 1.35. 

Sienniki gotowe jutowe w pasy 
1.45, 1.70. 
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